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założonego w 1871 roku.
Niniejszen poda: do ogólnej wiadomości, że zostało otwarte przedstawi

Kijowa i okoli oylai Te przedstawieniem mianowany 
został p. Ernoit-Otto Werkenthin
przy ul. Mikołajowskiej Nr 10 m. 7, lelef. 2369 Towarzystwo przyjmuje 
ubezpicczzn.a budynków, fabryk, zakładów przemysłowych, maszyn, to­
warów, ruchomości i produktów. 3533
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W najlepsze**? połażeniu plant, 
w  pobliżu głównej stacy ko­
lejowej, Rynku g l, ć. k St»- 
rostwa i głównych rr^eryi 

miasta.
pnfo^anje bardzo spokojne
W  każdym pukC-ju telefon, au 
tematyczny przyrząd do bu 
dzet.ia, ciepła i zimna woda, 
pokoje z wannami, apftam enty 
famiiijne, 3 windy elektryczne, 
re^tauracya, kawiarnia, Czytel 
nia, fryzyer męski i da nski, 
autogaraż, automobil przy każ­
dym pociągu O s ta tn i w y ­
r a z  "u t o r  .  j  i h f i i e .  p
Ctny bar 'co przyatępno. Te 
lefon 1045. 3535

tam po!-Podolski
Prenus erair na sg lsn en ia  ds

. . O i m  K i j o w s k i & g ^ 1
przyjmuje 51?

i. 8i« rinliTski,

, nowi; UTWORY iju z y c zk e T
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Wybory.
Do numeru 61 , Podolskich Wiadomości

Gubcrnialnych* z dnia 4 sierpn a dołączone 
zostały ua mocy aitykułu 68 (Jsfarry Wybor­
czej , Listy pra wyborco w gubernii pcdolsk ej, 
mających prawo udziału w zjazdach właścicieli 
ziemskich i miejskich11.

Jednocześnie otrzynSujeray 3% 89 „ Kijow­
skich Wiadomości Gubcrnialnych", do którego 
załączone zostały listy wyborcze z g i berm: ki­
jowskiej kuryi wiejskiej i miejskiej z wy ąt> 
ktem ił. Kijowa. Nadto n?e później riż  w dn-u 
dzisiejszym zgodnie z okólnikiem ministerstwa 
S(n w wewnętrznych u tazać się muszą listy 
wyborcze gub wołyńskiej. Od tych więc dni 
w ciągu dwóch tyfodni, a w.ęc 4o 18 SterpnU
na Podolu, do 21 sierpnia w  gub kijowskimi
I . .  U U li,-!,.__„ 4 ,,:̂ . „ „o TTet W  O

datek przemysłowy od osobistych zajęć prze­
mysłowych

Gdyby wymienione powyżej osoby nie 
zostaiy wciągnięte na listy, powinny one do 
ón. 19 sierpnia na Podolu, do dnir 21 I  m na 
Wołyniu 1 Ukrainie złożyć odpowiednie zażalenie 
w komisyi wyborczej swego powiatu, funkeyo- 
nującej^ pod przewodnictwem członków sądu 
okręgowego.

Gdyby zaś kormsya powis-towa nie uwzglę­
dniła zażalenia, apelować n»'eży dc komisji 
wyborczej gubernialnej, urzędującej w mieście 
gubernialnem

W  tymże czasie mogą również zape- 
wriić sob'e praw? wyborcze te osoby, które, 
nie ma ąc ićb oiobiście, mogą uzyskać pleni­
potencję ojca, matKt iub żony, posiadająeycn 
. najątok n„erucliomy ziemski łub miejski. De- 
klaracye tak e, zaopatrzone w odpowiednie ple- 
nipotencye przesyłać należy również do komi­
s j i  powiatowych (Lst. Wyb. art. 58).

Osoby już umieszczone na listach powim
Ł M 1 WołytHU, zgodnie z art. 73  Us-- ^  7  ii#»«ue sprawdź ć, czy* zostały wpisane 
należy przejrzeć wspomnam. .L .sty*  i prze- prawidlowo.

Przcdewszystkiem więc należy się przeko-konać się naocznie, czy się jest wpisanym na 
'istę w odpowiedni sposób, t. j. czy dokład­
nie oznaczona została narodo”VOŚć i rodzaj cen­
zusu prawyborcy.

Przypominamy, że następujące osoby po­
winny s ę znaleźć na tych listach.

Na liścte prawyborców pcłnocenzusowych 
kuryi wiejskiej (Ust. W yb. art. 28)"

1. OsoDy pos adająee w powiecie nie­
mniej niż od roku prawem własność łub do- 
żyw o ca  własność ziemską, obciążoną podatkiem 
ziemsfc ,m obszaru mc mniej niż (dla guL podol­
skiej) 150 dzies.

3. Osoby posiadające w powiecie nie­
mniej i iż od roku prawem własności lub do­
żywocia inną nieruchomość oszacowaną według 
szacunku ziemskiego nie niżej 15,000 rubli.

Na iistę prawyborców niepelnorensu^O' 
wycłl kuryi mejskie i pow inny być wpisane tt 
wszystkie osoby, które posiadają wymieniony 
w dwóch poprzednich punktach majątek ziem­
ski mniejszego obszaru lub też n.eruchomość, 
oszacowaną niżej, niż to jest potrzebne dla 
Uzyskania pełnego cenzusu w kuryi wiejskiej.

Na liście prawyborców m iejskich pjlno- 
cenzusowych (pie-wszy zjazd prawyborców 
miejskich) powirni s'ę zna'eźć:

1. Osoby posiadające w obrębie miasta
niemniej niż od roku prawem własności lub
dożywocia nieruchomość ocenioną dla opodat­
kowania nrejskiego lub ziemskiego w miastach, 
liczących nie mniej niż 20,000 m.eszkróców—  
me mniej mź na 1,000 rubli, w pozostałych 
zaś miastach na 300 rb.

a. Osóby nie mniej niż od roku posia­
dające w granicach powiaiu przedsiębior­
stwo handlowe lub przemysłowe, opłacające 
świadectwo w pierwszym wypadku jednej z 
pierwrzych dwóch kategory’, w drugim — jed­
nej z pierwszych pięciu kategoryi, lub tet 
przeaf*ięb'or?two żeglug- parowej, opiacnjące 
nie mniej 50 rb. podatku przemysłowego (Ust. 
W yb art. 33).

Na liśc-e p raw yD orców  m iejskich niepeł- 
nneem usor ych (drugi zjazd  p ra w y b o rcó w  m iej­
skich) p o w in n y  być um ieszczone:

1. Osoby posi idające cenzus wyborczy, 
wymieniony powyżej w punkcie 1, lecz oszaco­
wany na mmejszą si mę.

a. Osoby, posiadające w granicach po­
wiatu me mmej n.ż od r oku przedsiębiorstwo 
handlosro-przemysiowe, wymagające opłacania 
Świadectwa przemysłowego niższych kategoryi 
niż to jest potrzebne dla uzyskania pełnego 
cenzusu.

3. Osoby, opłacające w granicach po­
wiatu me mniej niż od roku podatek mieszka­
niowy.

4. Osoby nifc m iej niż w ciągu roku 
opłacające w gran.cacb pcwiaU zasadniczy po­

nać, czy nie przekręcone zostało nazwisko, ozna­
czenie narodowości i okrcś'enie cenzusu. Nie 
praw.diowe określenie narodowości może do­
prowadzić do tego, że w raz: e bardzo prawdo­
podobnego podziału na kurye naród jwościowe 
polik będzie musiał głosować w kuryi rosyj­
skiej cenzus zaś jego zostanie doliczony do tej 
kuryi i zmniejszy odpowiednio ilość obiera­
nych przez kuryę polską wyborców Te same 
następstwa będzie miało dla kuryi polskiej nie 
sprostowanie uszczuplonego w listach cenzusu 
ziemskiego.
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Rosya i Japonia.
Pisaliśmy w swoim czasie o tem, że pras? 

'aponska, a po części i europejsk uznała misyę 
Katsury w Petersburgu za nieudaną. Mówiono o 
tem, że Katsura przywiózł propozye.ye zawarcia 
dalete idących sojuszów Jiponii z Rosyą, propozy 
cye te jednak spotkało w Petersburgu niepowo 
dzenie.

„Nowoje W remia“ ogłasza obecn'e wywiad 
u jakiegoś „odpowiedzialnego dyplomaty", który 
zapewnia, że raisya ks. Katsury nie m.ała zupełnie 
nic wspó’nego z misyą ks. Ito przed wojną ^apoń 
ską. Ks. Katsura według słów „dyplomaty" roz­
mawiał istotnie z Kokowcewem i Sazoaowem o 
wspólnych za^aniacn Rosyi i Japonii aa Dalekim 
Wscbodzit, przyczem stwierdzono, że oba mocar­
stwa mogą postępować solidarnie w sprrwach Da­
lekiego Wschodu i że faktycznie już z powodze­
niem tak postępują tam, gdzie tego wymagają oko­
liczności.

„Dyp.omata" dziwi się, skąd mogły powstać 
w Japonii pogłoski o spod rew nem jakoby podpi­
sanie i ogłoszeniu jakiegoś traktatu rosyjsko-japon 
skiego, i zapewnia, że dyplomatyczne sfery japoń­
skie nie mają bynajmniej żadnego powodu do roz­
czarowania wynikami misyi Katsury.

Prasa zagraniczna 
o pedróży p. Poincaró.

Zdawałoby się, że prasa trój przymierza 
nie bez pewnej zazdrości bęcjzie oceniać tryum­
fy p. Poincare w Petersburgu. Nic podobnego. 
Z  największą przychylnością powitano wszędzie 
w Wiedniu i Rzymie a nawet w Berlinie po­
dróż szefa rządu francuskiej izeczypospolitej do 
Sl Petersburga

Działa niemieckie jakie się odezwały z 
pancerników niemieckiej floty w chwili kiedy 
statek „Condc* znajdował się w pobliżu nie­
mieckiego wybrzeża, miały symboliczne znacze­
nie powitania przyjacielskiego francuskiego mi­
nistra spraw za grariC zn yeli jadącego na przy- 
jacie'skie konfereneye do Petersburga.

Powiedziano więcej: działa n'emieckie za­
grzmiały na wiwat sojuszowi a była to s a I w a 
p o k o j u ,  j?ki zdaje s,ę przygotowywać w Pe­
tersburgu,

w a s

Ani chwili nif było wątpliwości, ze wizy­
ta p. Poinca-e jest koniecznością polityczną, 
nie tylko faatem kurtuazyi, zwłaszcza p . osta 
tnich przykryrh nieporozumieniach między przy- 
jaciółnr z powodu posła francuskiego w Pe 
tersDurgu p J e r z e ? * o  L o u i s .  Nieporozumie- 
n.a te wymagały stw crdzenia niezmienionej 
pi;zj jaźni a podróż p. Poincare dawno już za­
mierzona, przybrał,’ , w tej chwili znamię bar­
dzo doniosłe p o k o j o w e g o  z w r o t u  w po­
lityce.

Pomimo całego napięcia, pomimo toczącej 
się wojny, pom:mo niepewnej sytuacy' między­
narodowej, pomimo niestrudzonych zabiegów, 
aby W lochy oderwać od trój przymierza i przy­
łączyć do polityjr prństw śródziemnomorskich, 
między które mi niema miejsca dla śródziemno­
morskiej polityki Austro Węgier, pom mc usiło­
wań ambasadora rosyjskiego przy Kwirynale 
troskliwego ochianiania interesów włoskich 
przy nowo powstającej konwencyi morskiej 
franko-rosyjskiej, pomimo ba--dzo symboliczne­
go słowa p KruDenshiego n o u s  s o m m e s  
1 1 c s i t a i i e n s — pomimo wszystko podróż p. 
Poincare do Petersburga pozostała niewątpli­
wym faktem pokojowych dyspozycyi Francy i 
i jąk a  tak; .ąht p ę k ^ w v  c zęz całą prasę .>u . 
ropejską została przyjęta. Z-.reg‘ strujemy nie­
które z tych głosów.

Dobrze informowana „Frankf. Ztg." pi­
sze: „Ze sfer dobrze poinformowanych do roszą, 
że podróż p Poincare sto. w związku z De- 
wncmi sprawami na Bałkanach, które właśnie 
ostatnimi czasy stały się niepokojącemu

Poincarć przywóz' z sobą nową iormulę 
pokojowa a mianowicie proponuje zawarcie po­
koju na tej podstawie, że W łochy zatrzymają 
Lybię a przy Turcy] pozostaną tylko pozorne 
prawa khalifatu, najwyższego panowania nad 
sumieniem wiernych muzdmariów. Natomiast 
wyspy morza Egejskiego pozostaną zwrócone 
Turcy:..

W  kołach finansowych tak w Paryżu jak 
w Berlinie ustala rię pogłoska, że podróż p. 
Poincarć jest po części w związku z nowa po­
życzką francuską dla Rosyi na budowę kolei 
syberyjskich i na budowę floty. Wymieniano na 
wet kwotę dwu miliardów franków. Ale ta po­
głoska jest błędna.

Dzienuitci francuskie są zachwycone p*zy- 
jęc5em zgotowanem reprezentantowi zaprzyja­
źnionej Repubiiki w Petersburgu.

Specyalnie „Matin" i „Echo de Paris" 
wysłały swych specyalnych korespondentów, 
którzy zalewają swe dzienniki wiadomościami 
z przebiegu podróży i rokowań.

Korespondent „1 Echo de Paris" p. M a r ­
c e l  H u t i n przyjęty był n i  nokładzie statku 
C o n d e ;  on to wysłał depeszę z Ejdkun do P a­
ryża, która tyle rumoru narobiła, a której obe 
cnie ze wszystkich stron zaprze czują.

Puścił mianowicie w świat plotkę, że przy 
zawarciu układów między Francyą a Rosyą 
przyięta została formuła tej treść' „że Rosya 
zobowiązała sie po rozmowie w porcie Bałty­
ckim wobec Francyi, te w przeć ągu trzech 
m.es ęcy nie hędiie się porozumiewała z Niem 
cam: w sprawach polityki europejskiej, bez po­
przedniego zawiadomienia o tem Francyi."

W  tej formie wiadomość ta nie odpowia 
da prawdzie, i dlatego dziś „Echo de Par.s* 
samo przyno u wiadomość, że Poincare przyj­
mując p. M a r c e l a  H u t i n  powiedział te 
charakterystyczna słowa:

—  Nędzniku, pozbawiłoś mnie snu: po 
twnjej depeszy przez całą noc nie spałem.

Teraz sam pan H u t i n  przyznaje, że mu 
minister Poincare robił wymówki co do farmy, 
w jakiej swą depeszę zredagował.

Burdzc poważny pissrz połi*yczay i za­
wsze dla Rosy: najprzyjazniejszy p R a j  m o n  d 
R e c o u l y  pisze w pa sk m „Figarze":

—  „Top rosyjskiej prasy w artykułach 
powitalnych jc»t niezmiernie przyjacielski. Jest to 
dowodem, że alians franko-rosyjskl u obydwu 
narodów stał się papilarnym i głęboko tkwi 
w duszy narodowej we Francy- i w Rosyi. 
Cbydwa rządy maję przeto obowiązek mc za­
niedbywać n'czego, aby ta przyjaźń jeszcze 
bardziej została zacicś-ioną i stała się skute­
czniejszą Niech sobie przypomną, co się za 
każdym razem działo, kiedy ścisłość przjjaźni 
z tego lub owego powodu rozluźniała się. W ie­
lu błędów możnaby byłe unikr.ąć, a przecież

! niektóre poc ąjnęły  za sobą bardzo przykre 
akutk' I my z naszej strony me czyniliśmy sta- 
l̂e wszystkiego cc możnfc i należało było czynić, 
aby utrzymać ścisły kontakt z nas?ytn sprzy- 
mierzeiteein. Naszi polityka traciła czasami je- 
dri olitość woli i (iągłotć działania, ale pomiiro 
wiełu błędów zaTSze utrzymana bywała lima

Francyę może 

podróży Poincą-

jednakowa. Rosya wie, że na 
liczyć."

Pod napisem „Skutki 
r( K°i“ p sze „Gaulois:"

—  „Podi 6ż ta. która wywoływała przez 
tyle dni tan wiele komentarzy w miarę fanta- 
zyi jeszcze powiększanych we Francyi i w 
Niemczech, Dodróż ta, którą początkowo przed 
stawiano jako wojowniczą przedmowę, insceni­
zując konwencyę morską między ODydwoma 
i tak zaprzyiażnionemi państwami, przybrała 
obecnie na drodze pośredr” ej swoje właściwe 
znaczenie. A  stało się to przy sposobn 5Ści bar­
dzo drobnej, co jednak ma znaczenie charakte­
rystycznego indicium.

„Idzie o przyjacielska interwencję Rosyi 
w tureck o-czai nogói-skim sporze Jeszcze wczo­
raj można się było obawiać, że z tej iskry bu­
chnie płomień, a dziś juz pożar zosi.ał ugaszo­
ny. Petersburski gabinet miał więc na oku w 
tej rprawie jedynie interes pokoju na wscho 
dzie, wypowiedział otwarcie swą wolę, że chce 
być s t r a ż n i k  e m p o k o j u  i t o  właśnie 
w chwili, kiedy zdawaio s;ę, że w obecności p. 
Poincare rozpocznie Si? samolubna polityka 
czynu.

- ,Z  .względu ną poważne. nn
„akich w najdliższym czas e nie będzie zbywać 
w Orycncze, świadczy stanoz/isbc zajęfa przez 
Rosyę w sprawie za jścia z Czarnogórą, że Ro­
sya dąży stale i skutecznie do utrzymania s t a ­
t u s  q u o na wschodzie. Gdyby nieprzyjaciele 
franko-rosyjskiego aliansu nie byli zaślepieni, 
sami musieliby przyznać, że a ians ten jest po­
żyteczny dla pokoju świata. P Poincare bę­
dzie w położeriu omówienia najważniejszych 
spi aw ze swymi kolegami rosyjskimi. Będzie 
mógł ratyfikować wszystkie warunki konweacyi 
wojennej, aie przedewszystkfem porozumie się 
z rządem rosjjskim w tym celu, aby ud knąć 
wszelkich ziw  loań, jaDe z zewnętrznych i we­
wnętrznych konbiktow r.a Bałkanach mogą wy 
n;knąć.

„Dc tego celu w tej chwili skierowują 
się wazystkie usiłowania abansu

„Jest to lęicojmia pokoju nie dclć dziś je­
szcze oceniona w Europie. Aie ci, któizy te­
mu przeczą, będą nienawem zmuszeni uznać 
można stwierdzić dziś już, że alians rosyjsko 
francuski spełnił wielkie i szlachetne zadanie"

Zastępca „Temps" w Petersburgu miał 
sposobność rozmawiania z ministrem Poinca- 
rć’m i pisze „Jeżeli już nie jest to dziś faktem 
spełnionym, to w każdym razie zawaićie kon-

„Natomiast nie można oczekiwać uchiyał, 
kfóreby zmieniały dotychczasowy stan rzeczy 
na wschodzie. Bardzo ważną część rokowań 
stanowić będą oczywiście także warunki pokoju 
w wojnie w*osko-tuieckiej. Ale można powąt- 
ęiewnć, czy Rosya i Francyą podejmą nową 
azcyę pośredniczą. O tem nie n oże być mo­
wy, żeby tam były układane warunki pokoju, 
gdyż mocarstwa zgouziły się, aby jeszcze prze­
czekać i pozostawić stronom wojującym znale­
zienie podstawy do zawarcia pokoju. Jeżeli 
się sytuacya pak dalece wyjaśni, że będzie mo 
zna już mówić o pokoju, wtedy mocarstwa nic 
odmówią swych pośredniczących usiug. W  przy­
puszczeniu, le  ta chwila wkrótce jut może na­
stąpić, mógł Poincare omawiać w Petersburgu 
ze swym- rosyjskimi kolegami warunki bliższy 
ale zawsze z zastrzeżeniem, że będą miały 
charakter zbiorowego kroku wszystkich w iclYcb 
mocarstw. O sprawie wysp Egejskiego morza 
była moiza tyłka en  p a s s a n t ,  gdyż dyplo­
macja europejska jest przecie tego świadoma, 
że W łochy te wyspy, dziś zajęte, w te, ohwi.i 
po zawarciu pokoju same wydadza. T a spra­
wi nie może przeto stanowić przedmiotu po­
ważnej rozmowy.

ciężkoseUaioT Kont er encyiŁ f ra d k o - 
rosyjskich leży —  z tego zdają sobie sprawę 
wszyscy nieco bliżej poinformowani —  w spra- 
wact?. finaisowych i układach finansowych, do­
tyczących bądź to budowy nowej fioty rosyj­
skiej, bądź też innych inwestycyi*.

Redaktor politycznej części „Revae dts 
deux Mondes- p. Ró ić P in  o n  pisie następu­
jące trafne uwagi:

Cala uwara jest w te1 chwiE skupiona 
na Bałkanie. Tam i tylko tam jest sytuacya 
poważna i tam zbliża się r o z s t r z y g a j ą c a  
g o d z i n a .

Jak z samego początku łatwo było prze­
widzieć, wojna ezyui utrzymanie s t a t u s  q u o  
na Bałk mach niezmievuie trudnem.

Jsici s t a t u s  q u o  należy bowiem utrzy­
mać?

S t a t u s  q u o z Trypolitaaią, jako pro- 
wincyą turecką? To jest niemożliwe. S t a t u s  
q u o bez Trypolittnii przestaje już być s t a ­
t u s  q u o, a wtedy brama na oścież otwarta 
dla wrzystkich apetytów, które straszna anar­
chia, panująca w Turcyi, zaprasza i wywołuje. 
Turcy wszystkie swe nauzieje położyu w mioi 
sterstwie, w którem zasiadają ludzie tak do­
świadczeni, jak G h a z i  M u k t a r  basza, ale 
wcale nie jest pewne, czy temu ministerstwu.  . - „ - tv atlC UIV e n i  i / t .  w u ę . i  m y  u  w u

wencyi wojsrowej ,est r z e c z ą  p o f  i  a n o- uda ^  pukonłić L jaI ;e£al „  w zrcb
dOZaC przyie- lanf irjń T lr Aw -fału ł TniAnw i o n ą .  Układy nie tylko w zaeaóz:e przyję 

to, ale i w szczegółach. Pozostaje jedynie ich 
zatwierdzenie, ratytikacya. W każdym razie 
nastąpiła wyn ana zdań co do wzajemnego po­
parcia inaryrarki wojennej obydwu padsłw- 
Wynik misyi księcia L i e v e n  słusznie wyw< - 
lał za grenicą tak wielką sensacyę. Eyło to 
tembardżiej wielką aencacys że wyjazd księcia 
odbył się w zupełnej dyskrecyi, a o jego po­
wrocie wogóle n»e wiedziano. Ogólna, uwaga 
koncentrowida się na w rycie  w Pon 1- Bałtyc­
kim, a tymczasem w ciszy dojrzewała konwen­
c ja  księcia Lieve*i'a".

„Fópolo Romano" pis ze. „W izyta francu­
skiego ministra w Petersburgu stanowi wypa­
dek chwili i staje się ważnym czynniki em w u- 
trzyiramu ogólnego pokoju świata. Nie jest 
naszą rzeczą badać, jakie szczególniejsze kwe- 
stye wzajemnych interesów były tam omawia­
ne. Stwierdzić należy, że w sprawie zawarcia 
poitoju inicjatywa wyjść musi od stron woju­
jących , Pięć mocarstw światowych jest goto­
wych interweniować w tej chwili, kiedy formu­
ła pokojowa zostanie wynaleziona Zanim je­
dnak formuiy pokojowej niema, to nic potrze­
bna jest żadna interwer cyc mocarstw*

W i e d t ó s k i e  m l r i s t e r s t w o  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  stanowisko swe zaznacza w 
całym szeregu inspirowanych aitykułćw w ca 
łej prasie austryackięj. Najważniejsze momenty 
są następujące' „Powszechnie przyznają, że kon­
fereneye, jakie w Petersburgu się obecnie tocz? 
z ministrem Poincare'm, będą miały s:lny wpływ 
m  yypadki na wschodzie. Wiadomem jest. że 
między Rosyą a Anglią, co się tyczy spraw 
bałkańskich, istnieją znaczne różnice zdań. Oczy 
wiście więc zależy Francyi na tem. aby te ró 
żnicc zd?ń wyrównać Powszechnie wyrażają 
powątpiewania, żeby kwestya cieśnin Daraąnet- 
skich wchodziła w sprawy omawiane o b e c n i e .  
Zdaje się raczej, że ta właśnie sprawa wyklu­
czona została z porządku dziennego. Natomiast 
ostatnie wypadki w Turcyi, greźne przesilenie, 
przez jakie Turcja przechodzi, a które i d-lś 
wcale nie jest zażegnane— stanowi ważny przed­
miot dyskusji.

stron jest osacz one. Ludzi komitetu „Union 
et Progres" popełnili śmiertelny błąd, odpycha­
jąc od siebie albańczyków

A l b a n i a  jest węgłom budowy tureckiej 
w Europie. Bez albańczyków, którzy w części 
przeszń na Islam, ale którzy przed Osin a nami 
siedzieli w swych górach i po nich siedzieć bę­
dą —- byliby turcj już dawno z Europy w ypę­
dzeni. Starzy tureccy mężowie stanu w iedzą o 
tem doskonale, jak wiedział o tem stary Abdul 
Hairic. To też czynią aziś rozj.au we zabie­
gi, aby ułagodzić wściekłość albańczyków i 
przywiązać ich napowrót do sprawy tureckiej. 
Czy to nie zapóźno?

Tureckie wo^ka przeszły na stronę al­
bańczyków. Można spokejnie dekretować, że 
polityka w wojsku jest zabroniona —  ale tyin 
sposobem nie wypr uje się im z żył trucizny 
politycznej, jaką im rewołucya wszczepiła.

Leży to w naturze rzeczy prawach hi 

storyi, że narody a i rządy tym sposobem gi­
ną, jakim pcwstŁły.

Turecai rząd powstał z ł a s k i  r e w c l u -  
c y i  w o j s k o w e j  i można powątpiewać, ery 
ninistrowie Mehmeta V  poUaiią dziś już uerzy. 
mać posłuszeństwo wojska.

Jeżeli sie do tego doda, że wojna wcale 
nie jest jeszcze ukończona, że przeciwnie roz­
pocznie się na nowo z zaciekłością skoro tyl­
ko sionce letnie przestanie prażyć i zacznie 
się pora jesienna, że wyspy morza Egejskiego 
są w ręku Italii, jeżeli s:ę  zważy, że Italia tę 
wojnę musi uaończyć nawet gdyby Drzyjść 
miało do zupełnego upadku Turcyi w Euro­
pie, jeżeli się zważy, że bandy bułgarsaie za­
czynają S'ę znów ruszać w Macedonii, że za 
niemi s to i pełna niecierpliwości i p?trvotyziuu 
armia regularna Bułgaryi, że porozumienie mię­
dzy Bułgaryą a Serbią jest faktem dokonanym 
a porozumienie n ięuzy Sofią i Buk resztem, 
może przyjść rychło do skutKu za cenę naby­
tków terytoryalnych, jeżeu się zważy, że rząd 
V e n i z e l o s a  w G r e c y '  dodał jtj ncwych 
sił i tchnął nowego ducha i odnowu armię —  
jeżeli się to wszystko razem zbierze i jeżeli się
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to zsumuje: rezu tat nie będzie z pewnością 
bardzo uspakajający.

Z tego aazdy stę przekona, że w Tuicyi 
przygotowują się w/oadki.

Z pen nością wie o tem p Poincare i je­
go wysocy przyjaciele.

Z pewnością liczą się zj \ 'S^ysikinu mo­
żliwościami i określają linię, jaką ma zająć 
Francya i Rosya w porozumieniu z Anglią. 
Nie bez pozostawienia zupełnie na uboczu Au 
stro-W«;gier i Niemiec.

Italia w tem polltycznem I m b r o g  1 i o 
odegra całkiem specyalna rolę,

Należy do trćjprzymierza, ale od długie­
go czasu zawarła sojusz morski z Anglią 
Francją. Od czasu polityki w R a c c o n i g i  
stara się ut.zymać swą politykę w porozumie 
niu z Rosyą. Nasi dyplomaci w Petersburgu z 
pewnością nie ograniczą się tylko do polityki 
wyczekiwania. Oni wytycz;, te wielkie linie 
oryentacym : pozytywnego programu wobec te* 
go, że powrót do s t a t u s  q u o  nie >cst mo 
l ‘iwy

W  p i e r w s z y m  r z ę d z i e  j e s t  k o ­
n i e c z n y  p o k ó j  w E u r o p i e .

Trypohs musi T u rcja  oddać Wiochom.
Jak "iż pokój będzie zawarty, wtedy do­

piero sprawa cieśtiirty Dardanelskwj stanie się 
aktualną... Musi być załatwiona w duenu po­
trzeb R osy;

Anglia przy dz’s;ejszym sfanie rzeczy ni; 
ma naiomiejszego interesu w tem, aby zabro- 
n ć rosyiskim statkom wojennym wejścia na 
n.orze Śródziemne Przeciwna: oparcie o rotyj- 
ską 11 ot** czarnomorsl ą może być tyłku dlc 
przyjaciół i sprzymierzeńców Rosyi dogodnem.

Czas już skończyć raz z demoral żującą 
p o l i t y k ą  r o k u  1856.

Prawo przejazdu przez aefnmę dla wszy­
stkich mocarstw nadbrzeżnych a więc dla R  o- 
s y  i| R u m u n i i  i b u ł g u r y i  nie mete być 
dłużej zaprzeczane

A łe geograficzne położenie stolicy nad 
Bosforem uniemożliwia pozwolenie wolnego 
przejazdu bez zastrzeżeń -ta n  podobny dó te­
go jaki panuje w kanale Suezkim nic b-dzie 
dla Rosyi uciążliwy, przeciwnie, da jej sa- 
tysfąkcyę niezależności od Turcyi. Zawarta kon- 
weneya morska iosy.okc-franeuskr ma senr 
tylko pod warunkiem, że cieśniny zostają  o- 
twarto

Przecież byłoby zuoełnie niepotrzebne u  
obecnyn czar e za rierać układ wojskowy mor­
ski na morzu Baltyckiem, kiedy tam żaden kon­
flikt nie yrozi a floty rosyjskiej w cal; na wo­
dach niema.

Inaczej na morzu Śródziemnem Tam jest 
.prawa wyso Egejsk.ch, tam ją  sprawy o któ­

rych niedawno konferował w czasie swej po­
dróży lord K  i t c b e n e.r z Wlnstonem Chur­
chillem, Kiedy do Malty jeździli, wzrost wło­
skiej marynarki i budowa nowej m łyn ark i 
austryackiej, nowych czterech austryackich d e- 
adnoughtów, wszvstko to stworzyio nową Sj u- 
aeyę na morzu oródriemnem. W szystko to w y­
wołało nowe położenie, co do którego trójpo- 
rozumienie musi się oświadczyć— ewentualnie—  
działać.

I bez tego żeby się riedziało w radzie 
Bogów, wolno sti/ierdz ć, że konw encja mor- 
sk 1 francusko-rosyjska odnosi się t y l k o  d o  
m o r z a  Ś r ó d z i e m n e g o

Podróż p Poincare, rozważana pod kątem 
widzenia c e l u  bezpośredniego, należy właśnie 
do zakresu usilowtó zmierzających do tych po 
wy*ej określonych celów. Jestto właściwość ią 
żyjących ciał, że zastosowują się do swego o- 
toczenia, Alians żyjący musi od czasu do cza­
su dopasc wywać się do zmienionych warun­
ków życia.

Konweneya wojenna jest właśnie ł iHem 
przystowame.n

Ze stanowiska dyplomacyi podróż p. Po- 
incari jest także pooyktowarą potrzebą dosto­
so w an a się do nowego położen.a Przewidująca 
po tyka nie zadawala się prześLzgiwaniem się 
przez wypadki 1 usuwaniem trudności.

Ona przygotowywa rozwiązania, któri 
dopiero w przyszłości nastąpią.

Nad t'm i przygGtOw anianr pracują 
obecni: P  c  1 n c a r e i S a z o n o w .

Nowe przystosowania o ę a,:ansu łranko- 
rosyjsk.ego nie zagrażają nikomu, nie dotykają 
nikogo, lecz tylko przygotowują rozwiązanie 
konieczne w przyszłości, w duchu międzynaro­
dowej sprawiedhwości jedności, zgody i po­
koju

W izyty panujących, konierencym min’ - 
st o w i osobistości pc.itycznych nie są woale 
e p i z o d a m i  w a l k i  z czasów dyplomaty­

cznych wojen, są codzienną niestrudzoną pracą 
nad kom-cznem dziełem równow ag’ europej­
skiej i międzynarodowej spr^wiedUwośc'.

*
* *

W o l n o ś ć  p r a - y .

Tak’ jest Sy*uaCy 1 prasy w  państwie rosyj- 
skiem?

W edług statystyki „RieCzi“ w  Ciągu 7 miesię­
cy b. r. roku redaktorowie pism w  Rosyi byli ka­
rani 198 a suma grzywien wyn!osła pokaźną 
cyfrę 61,850 rb

W  styczniu było 36 kar na 11,700 r b , w  lu­
tym -17 kar na 7,500 rb.; w ma. Cu —  20 ker na 
6,350 rb., w  kwietniu- -37 kar na 8,300 r b , w  maju 
— 25 kar ar 5,700 r k , w  czerwcu— 36 kar na 11,350 
rb. i w  lipcu— 27 kar na 9,950 rb. Styczeń więc i 
(Czerwiec były „najprodukćyjnicjszp ‘, cboć niewia­
domo Czy najbliższe mies!ące nie zak. Sują tam­
tych.

NejobtitSze fcary spadły za artykuły o Her- 
mogenie, o Heliodorze i Rai putinie o wypadkach 
-i ! kick . Karano jednakże t za przedruki ar./fcu 

łów  ks tśoszCzerskirgo i za ogłoszenia o koniaku, 
"mieszczone nie we wskazanem miejscu.

Z F I N U M ,

Powszechne zainteresowane w fin.andzkicb, 
a także i petersburskich rosyjskich sferach polity­
cznych wywołała sprawa oddania ood sąd rosyi ski 
członków magistratu wyborskiego, burm strza Fa- 
gerstróma, rat nana Palrnrotha i członka magistratu 
Lagerhranza, oskarżonych o przeciwdziałanie pra­
wu z dnia 20 stycznia 1912 roku o równouprawnić 
niu roiyan w Finlandyi

Jef to pierwszy w yj adek pociągnięcia urzę­
dników iinlandzkicŁ do odpowiedz:aJnosci w  sądzie 
rc*yjskim. W śród Czionków petersburskiej, izby są­

dowe;, która Sprawę rozważać będzie, panuje prze- 
konrire. że proces ten wywołr caiy rzereg trudno 
ści i zagadnień prawnvćh skutkiem tegc, iż wypa 
dnie za nlisowi ó wszystkie afcly prawodawcze z 
ostatniej doby, stosuj'ące się do F.:n!andyf. Sprawn 
też skończy się iap ;wno dopiero w  senai.it.

Treać sprawy jest następująca. Włościanin 
z gubernii jarosławskiej Sopietow, chcąc skorzy­
stać z prawa z dnia 20 stycznia 1912 r. złożył ma­
gistratów w y bo rskiemn o ś m  iadczrnie, ż e  zamierza 
otworzyć handel mąką w W yborgu. P-awo finl" a* 
dzkie 2 dnia 31 marca 1879 r przewiduje, że fin- 
lrnućzyCy mogą zakładać sklepy i rc-poezynać 
hande 1 w drodze zgłoszenia, nie "uzyskując uprze­
dniego pozwolenia na handel. A  e prawo to di ty­
czy tyłko finki idczykójy a nie osób innego pocho 
dztnia. Dlatego te* magistrat wyborski otrzyma­
wszy oświadczenie Scpietowi., jie  uwzględnił go. 
zazni 1 5z jąc iż Sooietow powinien był uprzednm 
uzyskać pozwolenie na hardel od wyborskiego gu- 
ben atoia.

Sopietow założy. Skarg; a., magistrat do gu­
bernator; Ten ostitni zażądał wyjaśnień od ma­
gistratu, któr ze swej strony odpowiedział powo­
łaniem się na prawo z dnia 31 marC", 1879 roku, 
■które pozwala Sopietowowi rozpocząć handel jedy 
n.e w  drodze koncesyi. Gubernator zakomuniko­
wał o tam generał gubernatorowi, który postanowił 
ooc.ągnąć członków magistratu do odpowiedz.al- 
nosci.

C«karzem będą ocpow iadali z artykułu 1423 
u stawy karnej. Jest to artykuł no wy w  ustawie, 
u e t  welony rownoczelnie z prawem o równoupraT 
wnieniu roty on w  Fmlai.dyi, zdaniem prawniKÓw 
aość niejasny W y..rołał on zarzuty w  Radzie Fan 
siwa ze sireny Urnich prawników jak TaganCew, 
Kowalewski] 1 'nm ktćrzy zaznaozah, że w  pra 
wach rosyjskich pociągnięcie ao odpowiedziaLiości 
urzędnikov. jest połączone z zacni war Jem wielu 
formalności, co drje pewne gwarai cye urzędnikom. 
Gwarzncyi takich nie daje nowy artykuł urzędni­
kom fmiaudzkia.

Kary, przewidziane w  art 14231 uztawy kar­
nej są następujące, grzywny od too—500 rb., areszt 
od 1 do 3 m c iięćy, wreszcie więzienie od 4 mie­
sięcy do 1 roku i 4 nrebieey.

Z  punktu widzenia prawno politycznego pro­
ces -nagisfatu wyborskiego będzie jednym z irj- 
ciekawszych prcce ów ostatniej doby.

■ r o i i i ^ m  w i n  s mtw,

(2 pi; ni i od! koreąp ftiien * .)

— Zgromadzerie ztamakle na Wołyniu. To 
w  ato«e i gubernia]ne zgromadzenie zioraskie na 
Wołyniu nnały Się odbywać w  końcu września i w  
październiku. Tymczasem w  tym właśnie okresie 
odbędą Się w y b r “ ’ do Dntny PauStwowej, ze w zglę­
du wis fi na 14 okoliczność gubernator [yński na 
vliisSck mmistr; -pr; w  wewnętrznych zwrócił się 
do marsza kow sz achty z propozyćyą zwołania 
zgromadzeń ziemskich w innym czasie Powiatow e 
■gronu 'lei a ziemsiiie odbędą się w  listopadzie, a 
guberni~lne w  grudniu

—  Sęduowle donorowi na Wołyniu W  sa- 
moraądacb zier-skich w cesarstw.e zgromadzenia 
z m sL“ obierkją między innymi honorowyd. sęr 
dziów pokoju. ezes sądu okręgowego w  Żyto­
mierzu zamteipelował mimsti a spruwiedliweści, cz> 
w  ten Sam -t oJób mają być obierani sędziowie hi 
norowi na Wołyniu. Minister sprawiedliwości po

pcozum .cniu z ministrem spr aw we vnętrznych 
wyjaśnił, te  ponieważ w  prawie z oma 14 marca 
191’r r o ziemstwach niemi wskazówek coaozm ia 
ny dawnego trybu mianowania s ędziów honorowych 
w  kr;»'u Zachodnim, przeto należy się trzymać da­
wnego1 trybu, a nit obierać Sędziów honorowych na 
zgromadzi niaeb ziemskich.

—  Kolej podolska. Budowa kolei do Kamień­
ca Podolskiego posuwa się dość szybKo naprzód. 
Trrsa kolejowj i układanie szyn m i być ukcńczo 
ne do połowy stycznia 1913 roku, a w  listopadzie 
tegoż r oku rozpoezr ie się ruch owarowo osobowy 
na nowej kolei.

Podobno wnet po ukończeniu kolei podolskiej 
nia być rozpoczęta budowa :olei Kamieu ec Cho­
cim— NowocieliCa i Kamieniec— Husiatyn w celu 
połączenia _ kolejami austrv ickiemi.

—  Walka z jr ■aml Dnia 26 i jerpnia w W in­
nicy rozpoczynają się kursy umacniania stokć w w 
is .uch, zorganizowane przez riemstwo gubernirlne 
Wszystkie ziemstwa podolskie powiatowi wysyłają 
za kursy po 2 uczni. Ziemstwo gubcrnialue daje 
•’m mieszkanie i utrzymanie, zwraca koszty przr 
jazdu, a także v.’ypłaCr 40 kop. dziennie w  czasie 
robót praktycznych. ■

—  Zjazd naeyonallstów. W czoraj u iał się 
odbyć w ZmierzynCe pod przewrdirictwem BałaSzo- 
w i  zjazd przedstawicieli o ł  Iziałów podolskiego 
zw ązku . iCyonalistów lOSyjskich.

—  Emiaracya. W  pierwszem półroczu 1912 
roku wycmjgrow iłó z Po ola na S yberję 6̂8 rr  
dzin, składających się ogółem z 678 n»eżc~vzn i 566 
kobiet. _

—  Szkielet mannla. W  W innicy w  posia­
dłość5 Kaminkeri znaleziono p izy  koDaniu szkielet 
marifufa.

IVa odległości 4 Sążni od powierzChn znale­
ziono Craszkę mumuta i jeden kieł długości 2 arsz 
8 wtrsz. (był prawd ólpodobnie dłuższy, bc nądła- 
rnany). 5 części nóg przednicli i tylnych, trzy ka­
wałki żiiber i ułamek grzbiitu WykopaFska znaj­
dują się pod opieką 1 Łuezyeiela históry5 z tniejseo- 
wtj szkcłv reslnej Biiljna.

—  W ywoź koni do Hiszpanii. W cjskcw i ko- 
misya hiszp ińska, 'itóra bawiła w  naiszyM kraju w 
■celu nabycia koni dla Lawaleryi hiszpańskiej, zaku­
piła w mą,ątkarh ks. Sangusztr ks. Lubomirskiego, 
hr. Potockiego i innych—2,100 kon.

—  Wypadki nai kolei. Na traCy; Holendry 
podróżny E. Kowalew, Cncąc wyskoczyć z pociągu, 
wpadł pod koła wygonu, które odcięły mn : mgę.

Na 99 wiorście linii ivołoc?yskicj kolei Połud­
niowo-Zachodnich znale :iono w C z o r a i  zwłoki w łoś­
cianina G, A ’.enkow». PrzypuszC-alnic A, zabuy 

osi ił przez jud en z noCuyCh p c 4gów.

Oploszenle lis t  wyborozych

Pr7y wczoraiszym r?Minerze ,K ijowskich 
W iadom eśn Gubernialnyeh* rozesłane zostały 
listy prr,wyborców z kuryi witjskicj i mirjskitj 
gubernii kijOwsk’ ej. Na ich pod~cawie podaje­
my poniżej ogólne cyfry prawyoorców wiejskich 
i miejskich pełnocenzusowych i niepełnocenzu- 
sowycb z każdego powiatu.

PjlOi it ki)OW iki. Prawybcrców miejskich 
oelnocenzuso^ych 63 , w tej liczbie z cenzusu 
gruntowego ą  3 i nierucho-nościówego (niegrjn- 
towego)— 2c Prawyborców wiejskicn niepel* 
nocenzusowych 1,875 w tej liczbie duchownych 
prawosławnych 124.

Prawyborców m’ejskich pelaoceuzusowych 
714, niep;łnoc,»nzusowycfc 3,384.

Pow iat uerdyczowski. Pra wyborców wiej­
skich peł j o  cenzusowych 84, niepelnocenzuso- 
wyeh 953, w tej Lczbie duchownych prawo­
sławnych 127

Prawyborców m ejskich pełnocenzusowych 
i 327, niepełrocenzusos yeh— 5.597.

Powiat zwinrgródzhl. P* awyborcó w miej - 
skich polnocenzuso vych 31, niepełnocenzuso- 
wych 146, w tej liczbie 117 duchownych.

Prawyborców miejskich pełnocenzusowych 
218, niepełnocenz jsowych 3,705.

Powiat skwirśki. Prawyborców wiejskich 
pełno cenzusowych 7 o, niepełnocenzi- sorrych 183, 
w tej liczbie 119  duchownych

Prawyborców miejskich peiaocenzusowycb 
1,112, w ttj liczbie 1,075 z cenzusu nerucho 
nośmowego i 37 z cenzusu przemysłowego

Prawyborców miejskich mepełnocenzusj 
wych a.443, w tej liczbie 1,192 z cenzusu nie- 
rnchomościowtgo, 517 z cenzusu przemysłowe­
go 355 z cenzusu .nieś zkąniowego, 276 z cen 
zusu urzędniczego i 103 na mocy opłacania za­
sadniczego podatku przemysłowego od osibi- 
atych zajęć przemysłowych.

Pow iat kaniowski Prawyborców wiej- 
Sskich pelnocenzusowyca 34, nićpełnocer.zuso- 
wych 130, w tej liczi ie 120 duchownycl

Prawyborców miejskich pełnocenzusowych 
M 59i w t;j liczbie z m. Kaniowa 858. Pi a- 
wyborców miejskich niepelnocjnzusowych —  
2,189.

Pow iat wasylkowski Prawyborców wiej­

skich D dnocenzustow ych 13, n iepełn ocen zuso- 
w y ch  184, w  tej Pczbie 103 d u ch ow n ych

Prawyborców miejskich pełnocenzusowych 
599, niepełnocenzusowych--5,083.

Pow iat czehryńśltl. Prawyborców miej­
skich peh ccenzusow yh 49, niepelnocenzuso 
wych— 149, w tej liczbie duchownych 93.

Prawyborców miejskich pełnocenzusowych 
640, niepelnocunzusowych-—2 163,

I  jw ia t Upou weki Prawyborców wiejskich 
pełnocenzusowych 63, niepełnocenzusowych —  
205. w tej herbie 104 duchownych prawosła­
wnych i 4 księży katolickich.

Prawyborców miejskich pełnocenzusowych 
894, n:epełnocenzusowych— 2,444.

Pow iai radorhyski Prawyborców wiej­
skich pełnocenzusowych 86, nupełnocenzuso- 
wych— 2,441, w tej liczbie duchownych 104

Prawyborców miejskich pełnocenzusowych 
897, r..epełnocunzusowych— 3,716.

Powiat taraszczai ski. Prt wyborców wiej- 
sk'ch pełnocenzusowych 49, uiepelnocenzuso­
wych— 308, w tej liczbie duchownych 108.

Prawyborców pełnocenzusowych miejskich 
782, niepelnocenzucowych— 1,903.

Pow iat humański- Piawyborców wiej­
skich peiuocenzusowych 68, niepełnocenzuso­
wych— 261, w tej liczbie 139 duchownych.

Prawyborców miejskich pełoocenzusowych 
878, w tej liczbie 706 żydów, 110 rosyan i 62 
polaków. Prawyoorców miejsk;ch niepełnocen- 
zusnwych— 3 735, w tej nczbie 2,362 żydów, 
1,286 rosyan i 87 polrków.

Pow iat csei kaski'. Prawyborców wiejskich 
pp.nocenzusowych 22, wśród nich 3 polaków 
i 1 nmmiec; niepełnocenzusowych T79, w tej 
liczbie duchownych 94,

Prawyborców nrejsk. :h pełnocenzusowych 
6 13, niepełnocenzusowych—  5 ,248 .

Potacy z kuiryl w iejskiej (pełnocenzusowej).

Na liście prawyborców pełnocenzusowych 
z kuryi wiejskiej powiatu berdyczowskiego wi­
dzimy 45 r  plaków (na ogólną liczbę 84 prawy­
borców). W  powiecie tara izczańskim— 30 pn­
iaków (na 49 prawyborców). W  powiecie skwir- 
8łrm 47 polaków (na 79 prawyborców). W  
pow. kfcniowsk.m —  13 polaków (na 34 pra- 
wyborcćwl. W  pcw. wasylko wshim— 2 polaków 
(na 13 prawyborców). W  pow. czehryńssim—  
11 polaków (na 44 prawyborców). W pow. li- 
powićchin.— 41 polaków (na 63 prawyborców). 
W  pow radomyskim— 26 polaków (na 86 pra- 
rzyborców). W  pow, czerkaskim —  3 polaków 
(na 22 prawyborcówY W pow. humańsl/m —  
38 polaków (na 68 prawyborców), W  pow. 
zwinogrÓdzkim— 5 polaków (nu 31 prawy^ 
borców).

Kury* robotnicza.
Z  kuryi robotniczej wybierają po jednym  

ptłnomocniku do gubernialnego zjazdu pełno­
mocników z kuryi robotnicze, (art. 43 i 44 ust 
wyborczej), w pow iece łrijow jkim — 36 fabryk, 
w povr berćycz >w sk.m —  15 fabryk, w pow.' 
wasylkowsWim— 10 fabryk, w pow. zw ;nogródz- 
kim —  8 fabryk, w pow. kaniowskim —  13, w 
pcw lipcwiectim — 8, w pow. radomyskim— 3, 
w pow. skwirskim— 6, w pow. humańsWim— 11, 
w pow. czerkaskim —- 15 i w pow. czohryn- 
skim- -8.

Ogółem 139 fabryk wybiera 139 pełno­
mocników

Prawyborcy w iejscy z pow. kijowskiego.
Do list prawyborców kuryi ziemskiej z 

powiatu kijowskiego wpisano 68 osób, posil 
dających pełny cenzus i biorących bezpośredni 
udziai w zjeździć właścicieli ziemsticn 1 2616 
osób nie posiadających pełnego cenzusu 1 bio­
rących udział w zjeździe właścicieli ziemskich 
przez swych pełnomocników.

W  pierwszej kategoryi prawyborców (pel- 
liocenzusowychł widzimy 48 osób pos iadajęcyct 
cenzus gruntowy (ponad 200 dzies. ziemi), w 
tej lićzbie 45 rosyad i 3 polakow (pp. Kazi­
mierz B jarski, Jan Tytus Makowski i Józel 
Szemb^k z m. B .irodianki )

Pozostałych 20 osób wpńanych zostało 
do listy prawyKorców pełnocenzusowych n i 
mocy cenzusu iiieruchumośriowego (z tytułu 
nieruchomości oszacowanej powyżej 15 ty?, rb. 
luegruntowcj.) Są to wszyscy ro tyanie.

Na liście prawyborców kuryi ziemskiej 
nie posiadających pełnego cenzusu, widzimy 
1875 osót z niepełnym cenzusem gruntowym 
(moiej niż 200 dzies, zienr); wśiód nich od 
dzielną grupę stanowią duchowni prawosławni 
w liczbie 124, z pozostałych zaś 1,751  prawy 
borców niepełnocenzusowych jest 1,642 ro­
syan, 87 po’ aków, 19 niemców, 2 francuzów . 
1 czech.

Prawyborców niepełnocenzusowych z cen­
zusu n'*ruchomości megruntoi rej oszacowanej 
poniżej 15,000 rb. wykazują listy powiatu k i­
jowskiego 741, w tej liczbie 726 rosyan, 8 
niemców i 7 polaków.

Zgłoszenia.
Wczoraj jeden z przedstawicieli org; mza- 

cyi prawicowycn dostarczył do wyd*iału staty­
stycznego z irządi miejskiego 58 di klaracyi od 
osób zajmujących oddzielne lecz nieopodatko- 
wane mieszkania i emerytów. Jak wiadomo 
ki;owskie" organ izacye prawicowe specyalnic 
zajęły cię zbieraniem deklaracyi i ułatwieniem 
wybjrcom urzeczywistnienia swych piaw  pod­
czas nadchodzących wyborów do Dumy Pań­
stwowej.

Do dnia wczorajszego udowodniło swe 
prawa wyborcze 112 żydów Plenipotencyę w y­
borczą od żony przedsf" wiła wczoraj 1 osoba.

Pollcya.
Kijowski „sprawnik* powiatowy nade­

słał ^czornj gubernatorowi spis osób, zajm ują­
cych Stano wiskn w policyi i posiadających cea- 
zus wyborczy, lecz podlegającycn no mocy 
ustawy wyborczej wykreśleniu z list w ybor­
czych. Osób takich naliczono w pnw ecie: z 
cenzusu ni“ r ;-homościowego— 4 i z cenzusu 
miestkan:owcgo —  3.

Okrąg! wyborcze.
Minister spraw 7 ewnętrznych zaw odom ił 

gubematora, iż podsiał m*asta Kijowa na 8 o- 
kręgów wyborczych wedmg cyrkułów policyj­
nych, z przyłączeniem Sołomenki, stanowiącej 
cyrkuł IX, do cyrkułu nulwa. owego, został 
przezeń zatwierdzony

Komisye wyborcze.
Kijowska powiatowa komisyą wyborcza 

do 4-ej Dumy Państwowej zawiadomił* miro- 
wych pośredoików, zarządy gir nnt i inne in- 
sty tu cye w powiecie, iż z dniem wczorajszym 
rozpoczęła swe czynaości.

K i  U  i ż  a n  j  k.
Dziś 8 (20) Cyryaka.
Jutio 9 (21) Romana.

r t L U  1 tłsftć? ■ gadz. 4 n . 58 
Zachid  śł« ■ tndz 7 rr, 09 
Płagafd dair grór, 14 ■  n .

K fll« i i« nqtfk  H. . znjr*
21 •i')P7iiila. R , ■ft

Roku 1595- Synod dyssydencki, zgroma­
dzony w Toruniu pod przewodnictwem Św ię­
tosława Orztlskiego, wznawia zgodę sando­
mierska.

—  Gśtrzeżenlb- Twadomości naszej 
doszłoj że do hotelu „Frane iis ‘  udr wały się w 
sobotę jakieś nieznane osoby, które powołując 
się na rzesome upoważiiem e naszej redazcyi 
usiłowały zbierać od nieznajomych sobie osób 
Jakieś sMadki, pokazując pokwitowanie naszej

idm.matracyi. Ostrzegamy, ż ; n ! co m u, ż a d ­
n y c h  upowi^nień redakeya n**Z1 nie dowaU 
i dawać nie może. ŁaskaWi onarodawcy zn a­
ją dobrze drojfię ao naszej ada .ristracyi, Iud 
do T-w a dobroczynności i żadnych pośredni­
ków, osobiście im nieznanych a zasłaniających • 
się upoważnieniami, których nigdy nie dawa- 
Uśmy, nie potrzebują.

— Droga przaz cmantan.«. Tow arzyst­
wo popielania rozweju przedmieścia Zabajko- 
wia zwróciło s.ę dc zastępcy prezydenta m ias­
ta z podaniem, w którem wskazuje, iż jeszcze 
w mrju r. o. artir nistrreye cmentarzy zwróciły 
się do zarządu n icjśkitgo z prośbą o delegc 
wanie komisji, kbśraby wskazała kierunek, w 
jakim motuaby przeprowadzić ulicę przez 
cmentarze do przys; łych klinik uniwersyteckich 
i. dalej przez ulicę Djakowską na Zabajkowje. 
Dotychczas jednak nic w tej sprawie nie z o ­
stało uczynione, ulica zaś przez cmentarze jest 
aiezbędaa, gdyż Zabajkowje posiada tylko jed ­
ną komurukaryę z miastem przez ul. D jikow - 
s ą i tędy mr pójść również tramwaj do kli­
nik. Wn-bec tego T-w o prosi o przyśpieszenie 
rozwiązania tej sprawy, gdyż z chr _ą zajęcia 
wclnych placów na cmentarzrcb pod mogiły, 
irojektowanej’ ulicy nie będzie m ożia przepro­

wadzić wcale.

W Ł A D Y S Ł A W  RO D O W ICZ.
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(Koresp. własna „Dziennika Kijowskiego").

K c n p m b a , 1 1 marca 1 9 1 2  r.

Cały szereg najróżniejszych spraw opóźnił 
nasz zamierzony wymarsz z Shinsendy o dwa­
dzieścia dni. Nie otrzj mując przez czaj dłuż­
szy żadnej wiadomości od Stutzera, zacząłem 
domyślać się nieporozumienia z p. Magisem, na­
szym przedstawicielem w Easabethviile. Otóż' 
rzeczywiście opierając się na pras ie naszego 
prospektowania poniżej dziesiątego stopnia po­
łudniowej szerokości, a nie wadząc, że w 
tym względzie nastąpiło jut porozumienie po­
między Bruk, -slą a nami, p Magis nie myślał 
d  *wet o przygotowaniu żąd mych przez nas 
skrzyń z zapaiami a a  pięć miesięcy Nawet 
□a własną rękę zaczął prowaddć ''orespondez- 
cyę z głównym zar*ą* .m, odradzając wysjlanie 
□as na północ. W obec tych trudności wyjązd 
nąaz się odkładał i gdy wyszedłem w SLirsen- 
dzie na poc:ąg spodziewając się listu lub wia­
domości, ku zdziwieniu m euu ujrzałem Stutzera-—  
depesza, którą nysłał do mnie, przyszła naza­
jutrz

Czasu do namysłu n e  miałem, musiałem 
więc albo z mm jechać natychmiist do El sa- 
bethwille bez rzee.y, lub też zostać. Wybrałem 
ednak tneci punkt wyjśc.a —  mianowicie wy- 

jpzd z rzeczami niczbędnemi —  ile  w taknr

razi< pociąg musiałoy zaczekać na mnie conaj- 
.mniej ze dwie godziny. Dzięki jedna*; siosMn- 
kom, które w Katandze, jak i na całym świę­
cie grają przewodnią rolę —  w lokomotywie 
coś się zepsuło, a w parę mmut po mcim 
prz7Jeźdz.e z rzeczami tc coś zostało naprawio­
ne i ri szyliśmy w drogę.

Po porozumieniu się z p. Magisem, ocze­
kując odpowiedzi na depesz;, posłaną do Bel­
gii, zajęliśmy sie przygotowywaniem prowizyi.

Przez cr.ły czas mego pobytu w Elisa- 
bethville zaJHiy byłem pi zygoto wy waniem od- 
poi leUmch & .z y h  i pakowar em prowiantów, 
bo to niemała robota sklecenie pięćdziesięciu 

krzyń, aby było równo 25 klg. w każdej, 
przytem bywają zajęcia o wiele ciekawsze. 
A  ponieważ specjaliści w tyra fachu właśnie 
w owym czas:e z racy: różnych nieporozumień 
został usunięci ze swych stanowisk, nie pozo­
stawało mi nic do wyboru i sam musiałem się 
wziąć do tej prscy

Po całkowitem załatwieniu s *rawy żywno­
ściowej na csły czas pozostały do końca termi­
nu naszego kontraktu z To* rarzystwen , mieliśmy 
wrócJć: Stutzer dó S k a n ii, ja  do Shinsendy
i po tygodniu we dwóch, z całym dobytkiem
żywym i nie żywym ruszyć przez E[isabeth".lle
□a północ do Kilwy nad jeiioro Moero, gdyż
trzeć* nasz towarzysz Hoffmeister z racy. stale
powracającej feDry miał udać u ę  po świadect ro 
doktorskie, pozwalające mu na powrót do Eu­
ropy i zwalniające go zarazem od zoD ow iązań 

kontraktu Zaledwie jednak wysiadłem z wa­
gonu w nadziei wypoczęcia dni kilku przed 
północną podróżą, znalazłem list z F  is oethwllc 
wzywający mnie do sądu w sprawie wyja­
śni :n' 1 szczegółowo kradzieży, popełnionej przez

nur/ynów w okolicach L  nap uh. Jak wszelkie 
podobne sprawy tak i tę załatwiłem wówczas- 

Krótko i węzłowa!o karą Cielesna, a podmg 
praw miejscowych kara podobna jest dozwolo­
na tjlk c  władzom policyjnym, wszelkie zas in­
dywiduum nnego gatunku powinno doprowa­
dzić winnego własnemi środkami aż do Eiisa 
bethville lub innego jakiego punktu, gdzie 
urząd policyjny zasiada; wobec podobnych 
komplikacyi na-.uralnle w całej Kztaiłdze niema 
człowieka tak na.wnego, któryby się podobne* 
mi sprawami zajmował. W ogóle prawa two­
rzone w Brukselli przez ludzi mc mających 
pojęcia o Katandze i wt runkach miejsco- zych, 
a znających murzynów najwyżej z ilusb^acyi, 
służą nam jako motyw do tematów wesołych.

* Ludność tubylczą meżna rozdzielić na 
dw.e wyraźne g .u p j; do pierwszej ni leżą mie 
szkańcy wiosek nie znających jeszcze cywiliza- 
cyi, położonych daiej od Ełisabetbville i n;e 
n* głównych drogach karaw znowycb, jednein 
słowem mieszkańcy okoiic nu tkniętych jeszcze 
cyw lizacyą. Druga część ludność, stanowią 
murzyni, którzy już przez pewien czas podle­
gali wpływowi cywiliżacyi, t. j. byli na usłu­
gach białych, lub pewien czas obracali się 
w ŁiisaDethvillr Ten nowy zupełnie gatunek 
ludz. zna orzewaim e kilka słów i wyrażeń fran­
cuskich lut angielskich, chodzi ubrany po euro­
pejsku s kapeluszu i butach. Gdy indywidiium ta­
kie wróci do swej. wjoslii nie zwraca już wcale 
uwagi na swego wodzr. i wprowadza nieład 
1 zamieszanie w całym ustroju patryarchalnym 
swego pokolem t. Współplemieńcy uważają go 
za coś nadzwyczajnego i tem też pomagają do 
w yiobiinia mu nowego stanowiska wśród 
swoich.

W  fair ich wioskach, gdzm kilka p od ib zyęh  
iindyuiduów się zjawi, stanowisko wodza, które 
do niedawna tniało wielkie ponaźaaie, sp-owadzp 
się ealk'em do zera. T a  r.owa inteligencya 
murzyńska oprócz wszystkich wylej wyruien'0 
jych  zalet posiądę jeszrzg i iaae —  niema 
większych zlodzie., oszustów i nicponiów.

Ftzy  Wszelkich zajściach z tego redzajr 
obywatelami nąjwięrej roboty ma mój kapito, 
który z pizyjemnością odlicz* im 10, 15 lub 
25 batów, należnie od popełn-jnego przestęp­
stwa. Raz nawet w jednej wiosce wódz zwró­
cił się do mnie z pi ośbą rozsądzenia sprawy 
między zwykłymi śmiertelnikami a takim Inte­
ligentem, ten os*a.ni, ku wielkiemu zadowoleniu 
wodz 1, po rozsadzeniu stracił zdaje się wszn- 
ką ochotę dc d dszych awantur ze stałyn i 
mieszkańcami w. usk!.

"W podobny sposób ukarałem tei i wyżej 
wspomnianego inteligenta, kióry okrzał się 
ednak je-zcze bardziej okrzesanym od Innych, 

gdyż wiedział o prawie zabrania’ącem stoso­
wania k«ry cielesnej i podał skargę przez po- 
licyę do Fądu

Mając do pociągu idącego do FLisa- 
oethville cały dzień czasu, przygotowałem 
wszystko do północnej podióży i ruszyłem do 
Ltolicy, aby po wyjakmeniu sprrw y na itępnym 
pociągiem wrócić do Shinsendy i tego samego 

nią z całym taborem opuścić u l  zawsze swą 
rzzydeneye.

JaK s ’ę dowiedz.ałem później, mój inteli­
gent po sydzie został skazany na 75 batów po 
25 w ciągu trzech dni i na robót pu­
blicznych.

Dobierając ludzi do dalekie.' wyprawy 
musiałem uważać, aby n e  wziąć chorych na

cnorobę snu. Do niedawna była 10 choroba 
nieuleczalna, jednak od, kilku zaledwie miesięcy 
jakiś profesor medycyny w Berlinie (którego 
nazwiska me pamiętam) znałazł środek, Hóry 
daje podobno św etne rezultaty. Obecnie są 
aż trzy saratory* w Londynie, w Bruksel' 
i Hamburgi gdzie już leczą chorobę snu.

Choroba ts , jak już kiedyś pisałem, prze­
nosi się p ‘zez muchę Glossinua PuipauS. Pier- 
wotnem siedliskiem lej choroby był Kamerun, 
powoli jednak przez karawany rozniesiona zo­
stała po calem Kongo, wzdiuż wszystk ch więk 
szych rzek, gdyż tylko tam mucha ta się znaj­
duje.

Setki murzynów umierają na tę chorobę. 
Trudno sobie wyobrazić coś okropniejszego o j  
niej. Mikroby, znajoująee się wt krwi chore­
go, dzialrją na mózg, chcry Idyomeje, dostaje 
n ipadów furyi, wszystl ie mięśni, zanikają 
i chudnie do tego stopnia, iż pozostają mu tyl­
ko skóra i kości. W  ostatniem staayum choro­
by jest żywym trupem, kona, a przez tygodnie 
nie jest w śtame się ruszyć.

Takich chorych widziałem w roku zeszłym 
podczas mejej podroży rta północ w okolicach 
wodospadu K'nbo. w wiosl ach położonych nad 
Lufirą. Podczas polowań na h.pup otamy mu­
chy te jętkami mnie opadały. Jedyną obrony 
przed niemi był ogon zebry.

(D c. n ).
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—  Po**«(lzenle cemtsyl da sprcw  m hj- 
tk lch  i zem s^iCh. W izoraj pod przewód aic- 
‘ wcm gubernatora odbyło się posiedzenie gu- 
bernialnej kom sy‘: do spraw miejskich i ziem 
skich, na którem rozpatrzono przedewszystkiem 
u c l- a łę  kij n, .dej rady miejskiej w sprawie 
wydstkatranm 98? 838  rb 20 kop. z sum, 
zrealizowanych już pożyczek 7aci*ga:ętyeh no 
budowę korzar i załcż-me lombardu mejskiegOj 
na następ^ące roboty: na badowę gmachu dla 
cyrkułu paźolikiego i oddziału straży og­
niowej (87,785 r b ), na urządzenie biblioteki 
publicznej (20,555 rb.), ną rotroty budowlano 
w szpitalu Aleks rcdrowsk'm (100 tys r b ), na 
rozszerzanie rzeźni inisj-sk ich (22,500 rb ), na 
pokrycL wydatków z iat ubiegłych na wa’kę z 
ep.demiumi (212,377 rb. 44 hop), na podnie- 
sien:e poziomu ulic Obołoni (43,455 rb ), na 
utrzymanie portu (6,389 rb.), na urządzenie 
alei Piotra I i sztolni w ogrodzie Cesarskim 
(30,144 rb.), nn urządzenie sztolni na górze 
Andrzejowskiej (15 tys rb.), na roboty brr ko - 
we (9,516 r b ), n? budowę kolektora kanaliza­
cyjnego (100 tyc. r b ), na urządzenie kanałów 
Lurzosrcb (95,865 r b ) i kanału na szosie g*u 
boczy-! (100 tys r b ), na budowę grrtchu 
im. Hrusze./»ki. go dla szkół miejskich (35.493 
rb ) i gmachu dla V I gimnizyum na Łukja- 
nówce (50 tys rb.) oraz na kilka robót po 
mniejszych.

Po rozpatrzeniu pewyżs/pj uchwały ko­
misy* gubernialna pr yszła do rmiusku, iż tym- 
czaso.ee wydatkowanie powyżej wymienionej 
sumy z kapitału pozostałego w ilości 1,244660 
rb. 60 kop. z pożyczki, zaciągniętej na łom- 
Dard i budowę koszar, od czasu uzyskania po­
zwolenia i zrealizowania specyalnej na powy­
żej wskazane cele pożyczki, nie może stano­
wić uszczerbku dla miasta, ponieważ budowa 
koszar została wstrzymana do czasu oddania 
miastu przez zarząd forteczny gruntów, na któ­
rych mają stanąć owe koszary, projekt zaś za­
łożenia lombardu miejskiego znajduje r!ę do­
tychczas dopiero w zaczątku. Z  powyższych 
względów komisya postanowiła zwrócić się do 
murstersti \ sprrw wewnętrznych z prośbą o 
zatwierdzenie omawianej uchwały miejskiej

Nastepiue rozpatrzono uchwały kijów skier 
go gubernialaego zgromadzenia ziemskiego w 
sprawie otwarcia kredytu w banku państwa 
zierrstwu czehryńukiemu do wys (kości 100 tys 
rb. i Uraszczaósk’ emu do 90 tys. rb. na kapi 
tały obrotowe d ’a ziemskich składó:v narzędd 
rolniczych, oraz w sprawie uJzielenia pozwole­
nia na zaciągn.ępie pożyczek’ ziamstwu sk wir- 
ski emu w sumie 26 tys rb. na budowę telefo­
nów i czeLryi, skieniu —  w sumie 15 tys rb 
na nabycie domu dla iec/nicy; komisya uznała 
uchwały powyż:zc za zasługujące nu uwzględ­
nienie i postanowiła przedstawić je do zatwier­
dzenia m inuto itv -u* spraw wewnętrznych

—  9p ra w t K rśso w skiegó  B naczeln -
ko "i kijowskie policji śledczej Krasowskiemu, 
znanemu ze ssij eh rew eiacyi w  sprawie zabój­
stw a Jusaczyóskiego, doręczono wczoraj w wię- 
z-eniu łukjanor ieckiem akt oskarżenia. Krasow­
ski oskarżory jest o to, iż bodąc komisarzem 
p o lc y l w Cnodoraowie, powiatu iwinogródz 
tie g r , bez dontotecznj-eb powodów aresztował 
podejrzanego o przestępstwo polityczne włościa­
nina I.ołbasę

—  Zja^d weterynaryjny. W  kijowski* 
gubenralnym  zzrządz.e ziemsk m prowadzone 
są obccn e prace przyg 3to\/awcze, z powodu 
wy^aacaonr: 50 na 10 b m zjazdu weterynwizy 
zi :xrtsl cn z całej guternii. Z/< zd ten został 
zwołany w związk i z żarn eizorą reformą we 
teryaary-’ ziemskiej w gub kijowskiej i z aj u e 
się głównie opracowaniem przepisów obowiązu­
jących o zapobieganiu epidemiom wśród zwie­
rząt, o dozorze nad fermami mleczarski mi, o 
uporządkowaniu rzeźni, szczep.emach ochron­
nych 1 t. p.

— Nowe prał pisy o łódkach na Dnie­
prze. Gubernator kijowski przesłał zas‘ępcy 
piezydcnta miasta z prośbą o oddanie pod o- 
brady rady miejskiej o i sco w in j przez polic- 
m ij r» projekt dodatkowych przepisów obo­
wiązujących o lóclkacu, służących do przewoże­
nia nr przecw iegły brzeg Dniepru i do space­
rów po rzece.:

1) Osoby, utrzymujące łódki obowiązane 
są pos.adać dla każdej łodzi odpowiednią ilość 
parów ratunkowych, stosowną do ilości pasa­
żerów

2) L ó d !. me mogą być wynajmowane na 
spacrry bez przewoźnika

3) Podczas spacerpw nocnych każda łód­
ka powinna posiadać zapalone latarnię.

4) Niniejsze przepisy, dotyczące środków 
bezpieczeństwa, dotyczą również właścicieli, łó­
dek prywatnych, utrzymujących je dla osobiste­
go użytku

—  Odezwa B*uro wszechrosj jrkiego To 
warzystwa cukrowników zwróciło się do wrzyst- 
k łd  cukrowni z prośbą., o dokonanie analiz bu­
raków w laboratorynch fabrycznych i zakomu­
nikowanie we czwartek dn. 9 sieipnia telegra­
ficzna e trzech cyf» 1) przeciętnej wagi liści 
z jednego korzenia w gramach; 2) przeciętnej 
wugi korzenia bez liśc. i 3) zawartości cukru 
oraz nazwy cukrowni.

—  Piec dla znrząau kole. W K W Na
skutek zwrócone; do gubernator; prośby mie 
szkańców ulic Prcz wowskiej i sąsiednich, o nie- 
zatwu trdzaae uchwały rady miejskiej w spra­
wie udz eleitii placu przy ul Gogolewskiej pnd 
budowę gmaohu dla zarządu koiei Mcskii wseo- 
Kijowsko Woroneskiej, zastępca prezydenta mia­
sta na odnośne zapytanie gubernatora wyjaśnił, 
iż argumenty, przytoczona preez petentów nie 
mogą mieć żadnego znaczena ponieważ: 1) nt 
przeniesienie znajdującej się tam świątyni je- 
dncwierców wyraziła zgodę san a ich gmin-, 
przycz~m metropolita również udzielił swego po­
zwolenia: 2) przeciwko przeniesieniu nie prote- 
stuji również okręg naukowy w osobie kura- 
tcrLj 3) co się tyczy samego placu, ro oglądali 
go rzeezozn awcy z ramienia kolei i uzdali go 
za odpowiedni, więc opinia osób prywatnych 
nie może mieć w danym wypadku żądnego zna­
czenia. W obec tego zastępca pr “zydenta orosi 
o przy^ esren ie  zatwierdzenia powyższej uchwa­
ły rady miejskiej

— Spraw Tlemskle. Ri.iowcki gubermal 
ny znrząd ziemski zwrócił się do gubernatora 
z prośbą o podjęcie starań o zezwolenie na 
wydatkowali’ 250,000 tys. rb z sum kapitału 
nietykalnego (wynoszącego obecnie i, 18^.928 
rb. 57 kop.) na budów: domu dla przytułku 
w Hermanowce pow kijowsk:ego, na ziemi, 
zapii »nej ziemstwu przez p. Siewruk, oraz o 
zezwolenie ziemgfrwp Derdyczowsk ternu na 'ia- 
ciągnięc e prywatnej pożyczki bezprocentowej 
u p S. Meringa w sumie 30 tys. rb. ua za 
brukowanie di g. id  Nowej Grobb do sfacyi 
kolei Poł.-Zach. Hoi^ndrr.

— KRADZIEŻE. W  pociacu mosk-kijów 
w ir. kolei skri dzie no pastorow i P. Winmereace z 
kieszeni portmonetkę z pieniędimi, pugilares i pa 
szport

W  duir u Nr. 35 przy ul Aleksandrowskiej z 
m eSzkai, a W. Simanowskiego skradziono zk-ta 
srebra, i brylantów na sumę 3,0 0 rb

Ubiegłej nocy pr-y ul. M. Podwaloej Nr. S9 
okradziono mieszka-ie Pozi iakowskiego n-. 290 rb 
a z pokoju je^o lokatorki Tarnowskiej skradziono 
305 ) b.

—  NOŻOW N1CTW O  N- ui Turgieniowskiej 
kilku wyrostków napadło na niejakiego Wowczen- 
kowa, przyczem jeden 7 nicn ranń go nożem w 
bok Rannego ogwiezlc.no do szp<tala

— GRABIEŻE. Na rynku Żytnim sześciu chc 
liganów ograbiło b -sci Ruszezuktw.

Na rugu ul. PoCzajowskiej i W  wiedeńskiej 
kilku ludzi nrpadło na przechoaiącego Garukina 
zrabnwr.ła mu portmonetkę z pieniędzmi.

Onegdaj późny im wieczorem na FeCzeuSkt: 
trzej Kiandyei napadli dk Szeremietiewa, obalili go 
nk »i.#iię, rozebrali, pućzem zc zrabowanemi rze 
czarni znikli w ciemności.

— POD TRA.MW\JEM. Na ul. Międzyg^ót 
skiej' tramwaj wpadł nr podchmielonego robotnika 
6Metni<go jaayszewa, ktfry odniósł pokaleczenia 
gło>” ”  i *warzy. PoSzkodo’"anemu udzielono pomo 
cy Itkarkiej.

r  NAGEE ZGONY. W  hotelu Francuskim 
przy Kreszczatyku zmarł nagie Włodzimierz Cze- 
rbpow, pr;:y zauł. Cyguńskmt Ne. 14 — Sergiusz 
SimomowsKij a orzy ul. Puszkińskiej Nr 5 — Jan 
Marsiniczenko Zwłoki zmarłych odwieziono do 
kostnicy przy szpitalu Aleksandrowskim.

—  ZAGINIONA DZIEW CZYNKA. W  dniu 
t ym sierpnia o godz. 11-ej rano wyszła z mie 
szitauia swoich rodziców (Zł«tnustowsic&r3j ’m. 15) 
i dot] eiiCzni- nie powróć ta 9 letnia Liza Piskorski.

Dziecko ubrane było W grana* iwę sukienkę 
i miało na sob;e szarę C;epłę chustkę

—  K W A S SIARCZAN Y. Na rogu ul. Milio­
nowej i Kłowskirj niejaki. Marya Kuwidewa obla 
la kwasem siarczanym żołnierza Filippowa.

—  NA DNIEPRZE. W pooliżu „Ci.ertoroja“ 
na łódkę, w której jechało dwoje młod/ćh ludzi 
wpadł statek „Pospieszny 1“ przyczem łódka uległa 
rozbiciu.

Młodzieniec i panna, którzy zaczęli tonąć, zo­
stali uratowani przez załogę statku.
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P .l  Y J S tR A L ł DC1 KIJOW A:

i ł t . i /  Continental: p. Aleksandt. Głazunow, 
inżwnier; V  Benediks kup»e<’ w ^ dzim ie-z Ruati- 
nnwicz. rotmiitrz; Jerzy Wiljsm, dyrektor cukrów 
dii, z Kamieńca Jerzy Madwig, kupiec; B, .Swstu- 
i» i ’ fiCyaliSts: Jan A .eksinski, lekarz z MoSkwy; 
’''Hj*na Ałei ńska; Karol Liiiąs, inżynier, Mikołaj’ 
Maksimów, Aleksandra Łabienkc., Eugeniusz i^eor* 
to\-ricz, generał’ lloieslaw  Bykowski obywatel, z 
gubernii podolskiej; Adam TołkaCz, noywuiel. z g 
podolskiej.

1 fotel Franęois: p. Michał Burchannw ski, 
urzędnik; Jcrry RzewuCk’, urzędnik; Pawe* Chri­
st.anson, W acław Sztępan z Moskw;: Mary« Toina 
szews! a z Mr jawy; L Sztzerbaczewa; Jan Sudył- 
-Owski z Brąiłowta; A 'iaa Po.lldwska z Ltuńowa; 

Kenrytc Gr J?zLov sk, z Onesy Olga Gro'en: Lud- 
■w ik KnCzanowski z Odesy; Julian Pilawski z Mo­
na Iowa; Konstanty R„ ,-wskj z Hu.nznia. M kołaj 
Wesifal; Inoeenty BajkowsK) z Orła; [Szymon Belu- 
lesko.

Hotel JSrv:itaa*: p Adcdi Kulski ze.żwiaM nj 
Olga Kulska; Michał Fiła+ieW, generał; Ate/sandzr 
R*anicyn, rauCa stanu; Michał 3attn inżynier; Józef 
Strycharze wski, dyrekter cukrowni, z Głnbma; F. 
Gut-Kowalew.

H ń c l Rladyniukc: op. Mikołaj Szulgin jena- 
:or; W  ara G-łłkov’oka: Urksander Brzeznick , ge- 
rerał Józef LtnIewlC7; Grzegn-z Czagin; M kołaj 
$zi*burow, radca 'tanu Włodzimiera Scfronow, le­
karz; Robert Wolsztejn; Nadzieja ^ManiuSzCzjnko; 
W  KryLski; Amkeanuer Krvlow, i-.eczywistv raden 
stanu; Aluksy Połtaw^ew; Filip Dasew; P:otr Ja- 
mewski, agronom z 1  araszczp; PaweJ Twierift- 
, ow; T.- deusz P-otrażycki, por-ócn^ adwokata przy 
sięgłego, z Pet irsburga; Eugeniusz P*.włow!cz, ?bv- 
watel ze Skwiry; Zofia Junuszcv’Ska; Tatiana Ltf. 
witska; OJga M.łoradowiez.

Hitel Wrnmcusiti: pp Artur nr, de Montrezor 
obywatel, z Kozina; Adolf Szrećer, generał; Karo) 
Bratidt, labt., z Fastowa, Piotr Lr Colo"* aa-CzoS- 
nowskl, ob . z Krzemieńca; Jan Wasileński, ob., i  
Czermhowa.

Hotel Umnersal: pp. Kazimierz Kaczkowski 
z powiatu kanlow, W riciech Zaiwornieki z Cwiet- 
kąy/a.

Pa'n.st-U',iei: pp a .  Papuch prt.lesor, z Hei 
dtlb 1 - :on Erharc, pro'esor, z Heideib.; Prosper 
Spinćler, Dro'esor, z He delber.; S. Zieliński, inży- 
njer, z Petersburga; L, Łopato lekarz, z Wilna: L. 
Spektor pro vizor; u raw»owskv c Dywatel, zCuer- 
soni-; L. Grilrberg, kup<ec | Szafi anowiCz. Drzt- 
mysło-fAc, A. M jey jprzetrysłowiec, ; zagraricy: 
M. Rejtman, przemysłowiec;’ J. Sru’er, pretmysło- 
wiec; J. Listem, kupiec; N. )»mpolśki kupiec: F. 
Daskowski, przjmysłowiec, J Weinsteśn, kupiec; 
M. Pewrner, przemysłowiec; Sergiusz MiaSojedow, 
obywatel; Nina Ostiowska, artystka; S Budowski, 
administrator, z / ar.; J. Bui. as, przemysłowiec; S 
Kotrip luijeć, l.upiei-; A. Konarcnko obywatel- Jf 
Razdolski. kupiacj Józef Morgules kcp.ee, z W ar­
szawy, Józef Ka-uewski, kupiec z Rostowa nad 
1 łonum; Konstanty Fiodorow, oriCyalista; Leon 
Rewicz, kupiec, z Odesy; A SielLński, kupiec, z 
Warszawy,

Hotel Rosyv pp. fi nna Stiep-inowu Anna 
Lucbt; Jakób S ’ erbo\.; H LeszCzenko; Seigiusz 
Krymek’, Adolf Ponots, kupiec, August B iu n ; L. 
Aud-ejewuki; Miko*aj Kałmrkow; A 1eks=nder D a- 
C:enko; Daniel Kleonow; Helena Wyszniewska; 
/Eckoandcr Pujde; Pymirr Milnikow, pułkownik: 
Graegori Jak-mjwiCz, "duchowny; Izydor Cztrnik- 
cnnwski, adwokat przysięgły ż Białej Cerkwi, Mi­
kołaj Dobrochotow je n y  Smiruow; A. B^bursc, 
z Odesy- Sergiusz RaJtijewski z Winnicy

Na rzec-.: rodżin osieroconych d 15 z. m do 
iizranla Redrkcyl: jp pracownicy cukrowni „So
bulówka" 25 rh , F. M. 3 rb.

Sprostowanie* W Nr. 204 „Dz, Kij.“ w dziale 
ofiar błędr e wydrukowano t  . elia Miklas :ewsk«, 
zamiast A aiela—zaś p H Bielski ofiarował nie 3 
lecz 5 rub'i, Co niniejszem ptostujemy.

W c M II  łabstrrfy aeroplanu.
N ;apr>litańskl „Mattińo“gzamic Szcza izajmujący 

opis wloski-go dziennikarza i 1otnika Npsari’ego. 
orzedstawiający grę uCzuc lotnika w  Chwili kata­
strofy aeroplanu. Cha-uktcystyczue to sprawozda­
nie można uważać za „facLowe". Nasari bowiem 
już Czterokrotni ulegał katastrofie ru n icii z aero 
pianem i szczęśliwie zdołał un'knąe śtnieaci. Opis, 
podany w „Mattinn'1 dotyczy upadku aeroplanu lo­
tnika Marry koło Lucci; Nasari'byi pasaieremż,,A- 
par-it uniósł się w  górę — pisze Nasari —  i ciężko 
szyb iwał przez zwuiy chmur w stronę San Giuha 
no. N .gle odniosłem wra żenie,J5 że aparat zaczyna 
się wanać w powietrzu. Ukosimy się na wysokości 
stu metrów nad zien>’ą; w>dzę, jaL. łąka, leżąca pod 
nam., w  gwałtowi ynj rucnu pędzi ku nam. „Pada 
my", szepcę do siebie, i czi ję, ,re tegw icher, co * 
dołu zdaje się gnać ku ni m przynof’ podmuch 
śmierci. Trag^dya, która się^msjspełnićjza chwilę, 
poduica mnie pa moment. Zadaję sobte pytanie: 
„W y’dziemy cato, czy zgiptemy?" I przyznać .nogę, 
nawet orzed koniesyonałem, że w  tym skurczu 
śmiertelnej trwogi st® ierć wydaj e mi się praw ie 
Czemś pożąaanem. Oco me Dłądzi na prawo i le­
wo; chwytam wszystkie przedmioty dokoła, podczas 
gdy ućho czfkn jit7 huk' uaerze-ita Maszync po­
chyla się na bok i spada..." Lotnik;|usiłiye prawą 
ręką poder wac Ster do góry 'ew; w rozpaczy dc- 
tyfca czdIc Nagle straszliwy grzmot!.. Jakaś n.ewi- 
dzialna moc poryv.’a mię i rzuca nu ciało Marry. 
Przez ki'Ką sekuna nic czuję nic zupełnie. Huk 0- 
głuszył mię. Powoli ^przychodzę do przytomności, 
uwaLuam się z gi-uzów szczątków ap ,iatu. Maryc 
'eźy obok z zakrwawioną twarzą. Wołam ncń, po­
trząsam za ręce. Niedługo otacza nas gromada lu 
dzi. Jesteśmy obaj ranni, lecz żyjemy!"

O F I A R Y l

W  Adm inistracyi „Dziennika Kijowskiego" 
złożyli;

Na rzticz rodz . polskich, osieroconych dnia 
*5 z. m dn uznania T-w-a dobroczynność1 dj dok­
torowa Marja Ti raszkiewiczowa (zebrane w Białei 
Cerkwi) rb. 52 kop. 10, Kazio, Alisia i Staś Sos 
nowsty ą rb K« imjejzdw* Radlińska (zebrane w 
Obouówce ;a Pudolui 63 rb , J. Stetarowiczowa 3 
rb , StuCli 1 rl , Cz Satikowskr i  rb., Ant. W 
“lorki 1 rb I.. Szepćzj uski 1 rb., Z teatrzyku anta 
torskiegn w  lwaszkov.cach n  r b , książę Roman 
Sśnguszkb 50 rb , pp. Skokow sEJ; Macnn cki, ks. 
Aleksandrowicz, ks Linke, d',, Szczucki, Sawicki, 
Mieńska, Zaidlicz, Połonski i Leszczyńska 11 rb.

I f e t e g r a i m f a

f?I ro  *  i Agatwfi P t
tergłi&ygldtf)

Na B?*kanacft.
C tynid (AP). Na-m’tyngu zwołanym z po­

wodu turecko czarnogórskich starć w Berame 
potępiono okrucieństwa turków którzy nie o- 
szczędzą!! kobiet i dzieci.

Przyjęto rezolucyę, nawołującą rząd czai ■ 
aogórsh do obrony współwyznawców. Manife- 
slacyom przed pałacem królewskim i rezyden- 
cyami przedstawicieli mocarstw zapobiegła pc- 
lieya.

W Albanii
Konstantynopol (AF). Kousulowie za­

graniczni w UesŁiibie zwrócili się do swych 
tmbksa i w Konstantynopolu z zapytaniem, z 

kim mają się oci komtmikowac, ponieważ wła­
dzę zagarnęli ■*. odzewie albańscy.

Konstantynopol (Apł. A ’Kańczycy2 posu­
nęli aię o 80 kilometrów poza Welesent.

Przeciwko nim posłane zostały trzy dy-
wizye.

K onstanty^optl (AP). W edług informa- 
ćy: agencyi otomańskiej czarnogórcy oicczyii 
J :r -szę ratując ludność mie jscową

Konstantynopol 2V(WL.)- j Albańczycy oto­
czyli 15 batalionów tureckich. Rząd zamierza 
wysłać wszystk-: wojska z okręgu Smyrny do 
i^umelii. Ałbańczycy północni łączą sic z pc - 

łudniowymi
Konstantynopol ;;W ł). Z  miasta Jakcb 

donoszs że wskutek roz: z :rzama się po wsi. 
nia w Albanii, ludność ogarnęła pamka. Targi 
zamkn ęte. Banki wyryłają depozyty do Sa­
lonik.

Konstantynopol (AP). ' Agencya otoAań- 
ska zapew ne, jakoby albarczycy zgodzili się 
Dpuś<"ić_Uesl.tib.

SytURcya w  Turcyl.
Konstantynopol (Al , Senator Said-ba­

sza mianowany został ministrem komunikacyi 
Konstantynopol (Wi.). Wskutek nieporo­

zumień w gaLlnecie dojdzie prawdopodobnie 
do dymisyi wielkiego wezyra J«»go stanowisko 
obejmie wówczas Kłam ii basza.

Dokoła noty Berchtolta
Londyn (AP). Agencya Reutera donos, 

że na propozycy- Austryi Grey odpowiedział, 
iż z przyjemnością Dędz-e brał udział w roico- 
waniacb dotyczących spr®w tureckich.

Petersbuig (WE). „Birżerz. Wiedomosti* 
ii wróci ty się telegraficznie do Berchiolda z za­
pytaniem, dk\ cel zamierza osiągnąć za poub- 
ją  swpj noty Bcjrchtold odpowiedział, że rząa 
tustryacki śdśle prze”trzega z -yady zachowa­

nia status quo na Bałkanach i ma nadzieję, że 
progrem polityczny nowego gabinetu tureckiego 
jest dobrym prognorty' te/n na przyszłość. W o­
bec tego moc*xst»a postąpiłyby zgodnie zo swy­
mi int e r e s a n g d y b y  poparły propozycyę 
Austryi.

Echa podrńży Poincare go.
Pąryż (AP). Większość rad generainycb 

sesyi kolejnej wyrazdr zadowolenie z powodu 
podroży Poincaiego, serdecznego przyjęcia i 
gorącej sympatyi, jaką Rosya okazała Francy5

Hojny zapis.
Zagrzeb (AP). Deputowany serbsko-chor­

wackiej koalicyi w sejm.e węgierskim, Popo­
wicz, któjy tiiedawjio odebrał sobie życie, za- 
pisał cały swój majątek —  wynoszący 200 tys 
koron, akademii belgradzkiej.

Dar Franciszka Jńzefa.
Wiedeń (Ap). Cesarz Franciszek Jóaei 

ofiaiował 10,000 koron na rzecz of:ar trzęsie­
nia : iemi w Do/danelach.

Ustąpienie katbury
luk-O (AF). Ki-ążą uporczywe pogłoski, 

iż Katłura usuwa się na zawsze z areny poli­
tycznej. Przypuszczają, iż prezydentem przyszłe­
go gabineiu będzie Terauci

Wyjazd ks Henryka Pruskiego
Berlin (AP). Książę Henryk Frusk wyje­

chał przez F osyę do Japonii.

Snrawa kanału PLnamskiego.
W aszyngton (AP). r*ft w specyalnc-m 

orędziu do kongresu nalega na przyjęcie p o ­
prawki do billu o kanale Fanamskim, nadając*- 
mnym narodom prawo skierowywania do są 
dów amerykańskich spraw, dotyczących ściąg* 
nia pc datku za przejśc;e przez kanaE

Zbrojenia
W aszyngton (AF). Komisya kompromiso­

wa obu izb postanowiła wyasygnować 14 mil 
dolarów na budowę nowego dreadno-jghts. §j|

Manewry w  Niemczech.
Berlin (AP). Z  pow odu za p ro cteń  c e s a ­

rza n a  jesien n ych  m an ew rach  w o jsk o w y ch  bę­
dą ob ecn i k ió le w icze  D ułgarscj.

Zakupienie sterow ca
Berlin (AP) Niem-°ckie mimaterstwo woj­

ny zakupiło sterowiec „Zeppelin*, który będzie 
się zaijdow ał w Johannisthalu.

Z lotnictw a
Berlllt (AP), Lotnik Cderaar wzniósłszy 

się o godz. S,1!̂  rano w Bochumie, o godr 6 
min. 50 po południu wylądował w Johannis 
thalu.

Francensbad (AP), Sławorossow uoko- 
nał tu kilkunas; ■ udażnyab wzlotów, wznosząc 
s’ę na znaczną 1 rysoicośC. Wskutek zepsucia 
aparatu lotnik zmusrony był lądować z wyso­
kości J400 metrów.

Sewastopol (AP). Lotnicy kapitar Wis- 
kunow porucznicy Kusków i Karamyszew 
wznieśli się z fortecy na balonie. W iatr skie­
rował balon na morze. Podczas opuszczania 
się balónu na wysłany torpedow-ac i Kusków 
wpadi io wody i utonął wraz z ratującym go 
marynarzem. Pozostali aeronauci zostali oca­
leni.

Sprawy perskie.
DżuKa iAP;. W  pobliżu granicy rosyjskiej 

ukazały s’ę oddziały Szacbsewenów.
Wobec zbliżenia się oddziału kozaków 

pułku sudżeńskiego do wsi Jamcz: oddalonej o 
40 wiorst od Cźulfy znajdujący się tam szach 
seweoi umknęli. W  pobliżu Merandu s :ciua ko 
żaków pułku poltawokiego wzięła do niewou 
40 szacbsewenów, którzy poddali się bez 
walki

Na drodze Dźulia— Tabrys, gdzie posfe- 
runLi są wzmocnione, napady nie miały 
miejsca.

Rewizya s?n. Szulgina.
Petersburg (Wł.) W yjechała do Kijowa 

ccmisya 1 ew zyjna senatora Szulgina celem zba­
dania świadków w sprawie Kuflowa i C-ie.

Misya sen Manucnlna-
Petersburg (Wł.), Oaegdaj sen. Manuchin 

nadesłał Kokowcewowi sprawozdanie ze swych 
czynuOści rewizyjnych. Przowalaą część winy 
za krwawe zajście w kopalniach leńs kich sena­
tor sHada na miejscowe władze górnicze i de­
partament górnictwa, które wcale me reagowa­
ły na nadużycia, jakie się działy w kopalniach. 
Komisya ujawnJa niektóre szczegóły kompro­
mitujące inżyniera górn. Tulczy ńsksego

Echa buntu.
**eł-)rsburg (Wł.). Z Taszaentu donoszą; 

że wskutek nieobecności innych oskarżonych o 
branie udziału w buncie saperów sąd badał 
tylko Hessena, Potockiego i Rutsztejno. H-s- 
sen zeznał, że przed buntem żołnierze, należą­
cy do nieznanej mu orgt nizacyi rewolucyjnej 
odbywali pomiędzy sobą tajemnicze nar*>dy. 
Chcąc zapowiedz skutkom agitary!, Hi ssen sam 
comunuował władzom nazwiska kierowników 
ruchu. Prokurator w swem przemówieniu skrj- 
śLł historyę poprzednich buntów saperów w 
Taszkencie. Oąt .jn bunt me jest, Jego zaa- 
iisem, echem rewolueyi. Popełnione przez zbun­
towanych okrucieństwa, są wprost bezprzykład­
ne Buntownicy m.eli prawdopodobnie zamiar 
opanowania Taszk.-utu i wystąpienia z bajdziej 
p ow ażnemi żądaniaim.

Zjazd sntyalkohollczny.
M?SkWfl (AP). Odbyło dę otwarcie wszech- 

rosyjskicfpj zjazdu aziełaezy na polu walki 
.iLEohoEzmem. W  zjeździć bierze udriał 400 

delegatów z rozmaitych miejscowości Rosyi.

W ybory p o s lć ^  do Rady Państwa
Smoleńbk (.AP). Na posła do R aay Pań­

stwu od zir.mstw* zortał na nowo obrany du- 
cnowszczyńiki marszałek szlachty Engelhard E 

Mtn!J-NowcgrÓd (AP). Od ziemstwa no­
wogródzkiego na posła do Rady Państwa zo­
stał na nowo obrany Aleksy Nr-dgart.

Zabńjstwo posła.
Ufa (AP). W  mieszkamu generał-majora 

Sźejcbal:’ został zab'ty całonek Dumy Państwo­
wej SyrBancw. Zabójca, krewny Syrtłanowa 
Daut-Szejchali. Powód zabójstwa niewiadomy

Różne.

Badszyl (AP). U arcyksięcia Huberta-Sal 
watora sł onstatowano zapalenie ślep :j Ic-szki, 
piofefftr EjzCisberg dokonał szczęśłiwej opera- 
cyi, która (rwa U pół godziny,

Lima (APl. Na piezydenta reDufcliki pe- 
ru a ó stie j w y b ra n y  został B.-ilinherst.

Saragoss9 (A l). Beziobocieskończyło się. 
EJracodawcy zgodaili się na 9-ciogodzinay dzień 
1oboczy

Petersburg (AP) Ober-prokurator synodu 
Sabler powrócił z urlopu.

?etersburc (W ’ ). Donosząc o zamiarze 
pri.f. Pokrowsklego podania się do dymisyi, 
„Riecz" pisze, ie  pobudki tego zam aru zasłu­
gują na szacunek. Poczucie godności własnej i 
cdpowirdzialrośc’ przed społeczeństwem i*»uni- 
wersył‘.ten? zmuszają tego p.ei wszorzędnego 
nauczyciela i uczonego do ustąpienia z zajmo 
wrnego stam insk:

■ MoSb £ t» ń . Y -lej , ! . 590- 59*
■ Dra. Jurjewtk. Fow. met. 364 -3Ć6

* Fabryk Malcowskicb) 4*9- -431
■ „ H a r t n a i i * ......................... —

Poty Sika 1905 .......................... 105’ lz
5% •'............................. 105
f  'o B riadertw a włościańskie > . ioo-i,
5*/! PstyCxka i y ł  .................................. —
5*1+ O blK (Cyc Kij. Hiej, Ta w. Kred. —
4V.Vi . . . . .  —

U sposobienie z waloram i państwowym i i
papiercmi dywidendowymi mocne; z premtówkr
mi ospale.

2  o s t a t n i ^  O l i w i l i .

Zamcch pa pułkownika.
W arsza wa (W ł), Do miesz czoła podpuł­

kownika księcia Tumannwa, znajdującego się 
w ob Dzie saperów na Powązkach wł argnął sze­
regów iec 15-go bztplionu saperów, sk.tzany 
przez sąd na roty poprawcze, i strzelając z mau- 
zera zranił ks. Tutm.nowa w piersi, żonę jego 
w nogę, ordynansy zaś— w brzuch. Na odgłos 
strzałów nadbiegli żołnierze, którzy zastrzelili 
napastnika- Rannych odwieziono do szpitala.

Warunki pokoju.
Konstantynopol (W ł). K n z ą  pogłoski, że 

Włochy wręczyły już rządowi tureckiemu pro­
ponowane przez siebie warunki pokoju, które 
ma ą być rozpatrywano przez przedstawicieli 
obu mocarstw w Lozannie.

Wojna w łosko-turecka.
Paryż (WE). Do pism donoszą, te flota 

włoska koncentruje się przed Dardanelami. Spo- 
d. ewany jest no wy zt; jc na cieśnin.

Mianował,ie proboszcza.
Wiedeń fAP), „Residtnz Korespondenz* 

aorosi, iż osta:eczne zatwierdzenie byłego ar­
cybiskupa Simona na stanowisku proboszcza 
'"ościoła MatyańsŁ ego w Krakowie mete na- 
stąj ć po p-zyjęnu przez tego ostatniego Dod* 
daństwa mistryacki :go.

Z r strony rządu rosyjskiego nie robiono 
żadnych przeszkód w zwolnieniu b. arc. £ mo­
tt od poddaństwa rosyjscegr ,Res. Kor.* 
donosi iż projekt mianowania b. arc. Simona 
proboszczem został przez cesarza przyjęty 
prz/chy^ie.

Zaprzeczenia.
Paryż (AP). Z  aiarogodnych [źródeł do­

noszą iż informacye pium londy isk uh o pro* 
jekcie porozumienia frarko-hiszpańskiego są 
przedwczesne.

NihlUści.
Kolonia (Wł.). Otrzymano tutaj zawia­

domienie o w yrździe z Francyi 2 nihuistów 
do Frankfurtu. Zarządzono śro^l*5 ostrożności.

Sprawy chiń*ide.
Londyn (Wł.). Wiaaomość, jakoby przy­

wódca ruchu rewolucyjnego w Chinach Sun- 
jatsen został zabity z rozkazu prezydenta, nie 
została stwierdzona. O staf-m i czasr otrzy­
mywał on tylko listy z wyrokami śmierci.

K atastrofa.
Neapol (Wł,). Wykoleił się wagon aolej*

ki. 3-y osoby odniosło śmierć, 30 osób ran­
nych .J

Złaoadzenie wyroku.
SGWUStGPC] (APE .Marynarzom —  Babi- 

czewowi i Maslennikcwowi, skazanym przez 
Sąć Tzojtcjio-morski na karę ómierci za udział 
w naradzie na post :runek wojskowy i zabicie 
konwojującego podczas ucieczki z ./ięzienia 
pływającego, kara śmierci została zmieniona na 
dożywotnie cisżkii: roooty.

Usuwmio żydćw z lis t wyborczych
Petersburg (WE). Z  list wyborczycn wy­

kreślono 7 500 żydów posiadających warunko­
we prawo zemierzkurank

Nota Berchtolda.
Petersburg (Wł.ł. V7 swe, odpowiedzi na 

notę Berchtolda rząd rosyjski zaznaczył, iż so­
lidaryzuje sie z jego propozycyą.

Sofia (AP;. Prasa z wiałkiem, meaowie- 
rzaciem traktuje notę Berchtolda, W yraża ona 
wątpliwość, czy z powodu słabości rządu de- 
centralizacya władzy w Turcyi dcz interwency5 
mocarstw odniesie pożądany skutek. Szczegól­
nie niepokoi prasę wkroczeutt- albańczuków do 
M iceaonii. Gazeta ,M ir“ w formie powścią­
gliwej tłómaczy prcpozycyę Berchtolda konie­
cznością przeprowadzeń,a poważnych reform, 
celem utrzymania porządku na BaEknnach.

Zabójstwo posła.
Petersburg (Wi.). Poseł do Dumy Syr- 

s'anow zabity z itta ł przez swego szwagra. Z t-  
bójstwo popełnione zostało na tle nieporozu­
mień z powodu podziału snadkr

Różne-
Budaperzt (AP). Narada przedsta.ricieli 

wszystkich partyi serbsk oh na Węgrzech i w 
Chor trącym uchwaliła zgodne działanie w spra- 
w ć znicmenia autonomii kościelnej.

Praga \AP). Odbył się wiec narodowych 
socyalisiów, który uchwalił rezolucyę, protestu­
jącą przeciwko rządom abrolutystycznym w 
Chorwacyi i wvrokowt w sprawie Jukiczz; u- 
'■ządzoac demonstracye uliczna. Wiele osób a- 
reszŁOwanc

f !* W  l*s*wiprlEMPr%«»

Dnia 7 sierpnia tyi-s r.

t %  2 u . l i  B aa S t- — ..........................  94

4>/i*/< Listy :a*t. Klj»w*k. B. 7!lea* . 87*/,— 8Cd-
4;/i*/, Listy ia*t. ,n#łiaw. B Zle-J. . 33- 87 /̂,— 8b’/f

467
340 /ł 
312M*

549-551 
545-547 
407-409 
161—162 
21^—315 
287—288 
186--187 
805—807

5 G PatyCzk. prom. riC4 f.
5f/i .  ■ r. . .
5 /,CM I. prem. Si aCb Braku. . . 
Akćre Pstefibursk. tflędxyiiai. KeucrC. 

Petertfe. Dysk*ni.-P*t7Crk. , 
Rpiyjafc. dla FEanalu Ze*m. . 
T -w ł Odlewni stali „S e m e w i* ’
Brańsk Jfah. S x y u ....................
Peł. Ws :h. kel. łr l . ■ , .
Fttii<t*w>k.....................................
BfcKiftak-: T w * Naitew. •. . .5  
Mja e B» oku ZiewtkloKM
Rn*, if.tt  k»; alni atsta . . . 
Ket luki. mxCxya • . . . .
K. K. W»:. k i l .......................
MsSk Włndew. R yk. kul. żel. 
Fóln. Doniecka kol. żel. . .

R ‘« Q E S t , A R E .

(Hubryka ta nie pcchcćsi od redakeyi. ktćra 
te8 za nią nie oćoowiada).

L e c z n i c a  f r y g L c n i c z n a

3 - r a A .  r a m w - s g s

w Rossowie
st. koi. ZaDłotów lub W .żłIcj na Bukowinie w  S a ­

lic y l w s c h o d n ie j. O tw a rta  do s im y .
Środki: leczenie w odą, kąpielami Słonecznemi, dye- 
tą (przeważnie ;ątską), poitem, gimnastyką i przy-
sp3sab:aniu do życia hygienicznego. 2049

244- 246

236— 237 
3°4 - 3°5
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Esperanto.
J^zjk esperanto powitał w roku 1887 

'] tróccą je gc jest dr. Ludwik Zamenhof, oku­
lista warszawski, który wyda! w tym roku na- 
samprród po rosyjski-, następnie po pilsku 
broszurkę p. t „Dr Esperanto, jęzvk między 
narodowy, przedmów? i podręcznik komplet­
ny* Podstawą nowego języka porozumiewaw­
czego stały się słowa wspólne wszystkim języ 
kom i kulturom europejskim Esperanto u w ie ­
ra mniej w ęcrj 60 procent pierwiastków ro­
mańskich, 30 procent germańskich, 10 procent 
sł iwiańskich. Statystyk?, ułożona przez espe- 
la itysłó w , podaje, źe gramatyki i s'owniki e- 
speiarta istnieją w 40 językach europejsLich, 
czasopism wychodzi około 1.0  literatura osią 
gnę'a a,500 tomów, przeważnie tlun aczeri; 
istnieje też wiele stowarzyszeń 1 zw.ązkćw e- 
cperanckicl-. Niektóre podejmują prace specyal 
ne, jak nap. Związek powszechny lekarzy, któ­
ry pragnie wprowadzić esperanto do słowm- 
ctw a lehaTskiego na carym świecie.

W  kcnstrukcyi i składni esperanto jest 
najbl żs>y może językowi angielslćitmu. P er- 
wszymi esperantyst.mi byli z natury rzeczy 
pilący, towarzysze i przyjaciele wynalazcy. 
1’ierwsza rozmowa po esperancku odbyła się 
w rok u 1888 w Warszawie między d1-. Zamen­
hofem a p Grabowskim. Ruch csperancki ro 
zwmął Łę w Polsce stosunkowo dość słabo. 
Pierwszy kłub esperaucki powstał w W arsza­
wie w roku 1903, drugi we Lwowie w roku

1906. W  Warszawie istni?jc Polskie Tow arzy­
stwo espera atystów, które wydaje własny or­
gan, ? posiada na prowincyi liczne filie. Kil 
kanaście kiubów istnieje w Gidicyi Razem ma 
esperanto w Polsce około 2,000 stewarzyszo 
nycb. Po’acy ogłosili wiele tlomaczed z litera 
tury polskiej. W  Krakowie wychodzi od paru 
lat „Biblioteka dla propagandy esperanta w 
Pols.e "

Kongres krrkowski jest ósmym z rzędu 
wszechświatowym. Pierwszy odbył się w rosu 
1905 w Boulogne sur mer, następne w Gene­
wie, w Cambridge, w Dr. źnie, Barcelonie, w 
Waszyngtonie i Antwerpii. Obecny jest zara 
zim jubileusz Dwym, gayż przypada na 25 lei ie 
stworzeń'a esperanta.

Pró.by stworzenia języka międzynarodo­
wego datują się od bardzo dawna. Jeszcze w 
r, 1617 usiłował niejaki Herman Hugo skon­
struować sztuczny jeżyk. Od tej pary przesu­
nęło się przez dzieje około 200 prób podo­
bnych. Były to bądź języki tworzone zupełnie 
oryginalme, bez z* ązku z językiem jakimkol­
wiek znanym, bądź języki m eszane, częściowo 
tworzone z naturalnych, z własnem słownictwem 
i gramatyką, bądź wreszcie uproszczone kom- 
blnacye języków, rodzaj ekstraktu, uwzględnia­
jącego f.erwiastki najoardziej rozpowszechnio­
ne po świecie, Do takich należy esperanto.

Wśród prób stworzenia języka sztuczne­
go nie brak i imion głośnych myślicieli, jak 
Kartezyusz i Leibnitz. N;e brak i oryg nalnyrh 
eksperymentów, jak np. pomysł francuza Su- 
dre a, aby stworzyć język na podstawie ga­
my c dui do re mi fa sol la si do; język ten 
mizywał s.ę „solresol" i godny jest uw?gi 
przede wszystkiem dlatego, że po śmierci je­

go twórcy, prdiął propagandę „solresolu" po­
lak, Wincenty Gajewski, który założył w Pa 
ryżu istniejące dotychczas stowarzyszenia pro­
pagandy t»*go języka. Było to w początkach 
wieku XIX.

Najgłośniejszy był ogłoszony przez niem 
ca X. Schłeyena w r. .880 „Volapi'tk", wspar­
ty na 55 językach z przewagą angielskiego. 
„Volapiia* dosięgnąl w krótkim czasie rozwoju 
takiego, z jakim dziś jeszcze nie może rywali­
zować esperanto. Liczbę władających nim. obli­
czono na milion z górą, wydawano pism? vo- 
Iapiikowe, odbywano kongresy, wprowadzano 
w szkołach, zwłaszcza we Francy], nakoniec 
stosowano do celów handlowych na obszarze 
cywilizowanego świata. Nad jego rozwojem 
czuwała akademia nrędzynarodowa; na uniwer­
sytecie wiedeńskim stworzono katedrę tego 
sztucznego języka. Jednak „Volarpiik" jak szyb 
ko wzrósł, tak szybko runął, głównie przez 
spory między ulepszaczami i roiormator?mi. 
Również nie utrzymał się t. zw język niebie­
ski, czyli „Bolak" wynaleziony przez paryskie­
go pnemyslowca Leona Bollacka, a odznacza­
jący się krótkością wyrazów

Osobną grupę stanowią języki tworzone 
a posteriori, rodzaj wyciągu z języków najbar­
dziej znanych, przy uproszczonej gramatyce. 
Należą tu próby upraszczania języków znanych, 
np „Langue Internationale neoiatine", „Lati- 
nisce", „Phoenix“ , „Liugur comuna*. „Nov 
latin", uproszczenia iacny, „Nouve Roman", 
uproszczony hiszpański „Uila", uproszczony 
angielski, „Co-amutiicatirns", uproszczony lran- 
cuski. Dalej kombinacye: kilku języków: „Pan- 
tos Dimon Glossa", „Pasilingua", „Kosmos*. 
Przeważa w nich element romański. Projekt

„Anglc Franca" miał być koinUnaeyą francu­
skiego i angielskiego. N-ejaki Fred Mili, w ję­
zyku nazwanym „Anti Volapiik" obmyślił gra 
matykę międzynarodową, którą można było za 
stosować odrazu do wszystk^h języków, tak, 
że każdy odrazu mógr1 pisać w każdym języku, 
mając przed sobą słownik.

Obecnie największe rozpowszechtJenie zy­
skał esperanto Żc nie stanowi ostatniego ogni­
wa w rozwoju myśli języka międzynarodowego, 
świadczą próby, jakie już potem podjęto. Od 
roku 1887 pojawiło się około 30 nowych pro­
jektów, polegających także na zrefoimowanem, 
u proszczonem esperanto, jak np. najglnśnii jsze 
z nich „Ido". Otrzymaliśmy nawet od stowa­
rzyszenia „Ido" w Nrrymhcrdze protest prze­
ciwko stanowisku, jakie zajmuje esperanto 
wobec „laa", które uważa się za znacznie do 
skonalsze niż esperanto. Przesiane z listem pró­
by języka „Ido" mają b iżenienie przeważnie ro ­
mańskie.

Tak dokonała się w obozie esperanta se- 
cesya, na której czele stanęli słynny chemik 
.Wilhelm Ostwald oraz łilozof i matematyk Lu­
dwik Coutuzant. Pisze o tem p. K  Irzykowski 
w zajmującym artykule, pomieszczonym przez 
tygodnik „Św iat". F K. Irzykowski zaznacza, 
ze należy odłączyć piaktyczne znaczenie języka 
m ędzynarodowego, jako środka porozumienia, 
od utopii o zastąpieniu wszystkich języków 
jednym. Nie idzie o nowy język, ?,le o nowy 
instrument porozumiewawczy, który trzeba 
uczynić jaknajwygodnie jszym. W  tym wzglę­
dzie „Ido" ma istotnie charakter narzędziowy; 
przyjęto też zasadę, że można dosk mai ć je 
przez osobną akademię międzynarodową, tak 
>ak się udoskonala wynalazki techniczne, czyli

przyjęto zasadą rozwoju sztucznego, podczas 
gdy espcranlyści albo zmiany swego język a 
odrzucają, albo marzą o jego rozwoju natural­
nym

Istnieje międzynarodowa mstytucy: ccHm 
badania sprawy język? pomocniczego między­
narodowego. Powstała ona w Paryżu w r. 1900 
podczas wystawy powszechnej, członkami jr j 
są wybitni uczen: ' Uznano dotychczas trzy ję ­
zyki sztuczne za zasługujące na uwagę' Iaiorn 
neutral, esperanto i Ido. Instytucya ta nie w y­
powiedziała jeszcze ostatecznego zdania.

W opinii naukowej o językach międzyna­
rodowych zdania są podzielone, nieraz dyamc- 
trylnie sprzeczne. Przeciwnikiem ich jest np. fU 
lozof włoski Benedetto Crocr który przypomi­
na, że „język nie jest słownikiem, ale czemś 
płynnem; żądać ustalenia go, znaczy żądać nie­
ruchomości ruchu*. Fritz Mautbner, autor 
„Krytyki mowy" zapytuje: „Co ma uczyi ć
esperanro w razach wąfpliwych, gdy mu za­
braknie słowa? Czy pisać do wynalazcy? W  
językach żywych, szafarzem słowm-twa jest 
lud. tutaj— widzimisię wynalazcy łub komitetu". 
P. Irzykowski zauważa, iż zarzuty te me odno­
szą się do językr porozumiewawczego, jako 
nowego „in stru m e n tu k tó ry  można udoskona­
lać według woli i dodaje, że jeszcze sam twór­
ca esperanta i jego pierwsi zwolennicy me zro­
zumieli istoty tego narzędzia i „rzucili się na- 
samprzód na poezye". Ale „spruwa weaz'a na 
tory właściwe*, gdyż dokonuje S’ę wspomni?oą 
już wyżej „secesya* w obozie esperantystów.

Skład labryczny maszyn «  P n f l l r i l n i i n u i i o  "  p o b l k o l e j o we g o  
1 narzędzi rolniczych ■ ■ W l k U p C I l ,  M J U l7 'U  praty u l.  B p?! k o w s k ie j  ^  31.

Poleoa w s z e c h ś w ia to w e  z n r n e :
f s i p u i n i l r ó  oryginalne Cr J o j i P h .r a  systemu łyżeczkowego proste i kom- U /A n łfaih  | f l l n

11I r l n l t l  patent I 1 IWO u llT i l  binowane, oraz rzutowe do nawozów IlC w lfa l. 1 . H lfU ”

c a rn ie , k ie r a t y , w ia ln ie -s o p a r a f o r y ,  ż m ijk i, w iró w k * , s ie c z k a r -
h ! a  k o n n e  m ło o a r n ie  H o n iczyn o in e . n łu  ii. r  I . . .   : J t .  . . z . . n ............. »_
ni© , kuTtywaTory^r^ręż^nowe^^brorT; i”  w  ag  i. F o l W a r D Z n B  \ d l a  U Ż ^ M U  W łO "

ścian G a r n ^ lu i  y  p ^ F o n r e  Mir. Fletem, Silniki
K a m ienie  ■ n N żs k .e , ż a r n a , o le j- U/jp|Uj Ł u jU ir C flnV f thfTPTnfl l>A3JE7N Y 

nie, z a ro w m e , w a lc e , p ra s y , ja g le ln ik i. IłlC lK I \ VUUI. UClIJ IsU ljlfL liS . P IE a w iZ O R Z .

Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić, że z dn. 15-go lipca H  
r. b. powierzyliśmy H i

w y ł ą c z n ą  r c p r e z e n t a c y ę

j S u p t r f c s f  i łu
w rtjo iach  gjbeinii Fodolskle] i części B esarabskitj (stac 

| kol. Nowns.eiiCti pogr. Oknica B elce-Rybnica) —  FIRMlF

;i li S-kii
W  M o h y lo w ie - łP o d i .  skrzynka poczt. U- 40.

Sk*ad maszyn rolniczych, nasion i naw. sztucznych, do której, 
prosimy zwracać się z laskawemi zleceniami Z poważt-nitm

Belg ji.cie Tow arzy A S f l «■ cfi
stw o  Anonimowe f f t

3556 A T A K I -  B E S A R A B IA .

S p ecy a ln a  fa r o ia r n ia  i eh e  m iczna p ra ln ia  ubrań

Z ^ j c H w a
P r o r e z n a  N p  2 , ł e l e f .  1 6 - 6 3

P ra j  1 j jg  sig do prani,~ k o s z u le , k o łn ie rz y k i, m a n k ie ty . O b - 
e ta lu n k i te rm  n - w e  w y k o n y w a n e  aą w  o (q g i 5 g o d z in . 15-2 
F ilie  p r z y  fa b ry o e i O s jje w n k a  N r  27 w t . d .

B ro ń . Na setsrnn b ie żg c y  w  m a g . , , S P O R T 11 
d a H w a . ’ Kreazoz.-atwk 45. Otrzym, w wiel. wyoorze b ro ń  

rozm. fabr.: Szolberga z lufami nierdzew. stali Pold 
Anticoro Strzelby odtylc. od 33 rb. do 400 rb. Re- 
wolwery najn. syst. W iele nowości. Przyb. do ry- 
bołów., rozm. gry, gimnast., przyb. R o w e ry , ubra 

'k nia snort. i obuw e. Prezenty ula ucząc, się młodzieży
Strzelby Montecrrto Karab. k il, 22 Winchester oraz 
fabr. kraj. Jeny dostępne Sprzed, naboi rewo'w crow . 

odbyw- się ł ez s p e świad. M AGAZYNY: „ S p o r t “  Kreszczatyk 45, teł- 
33 32: W . Z jo ra k ie g o , Aleksandr. 42, tel. 14 04. Przy mag. spec. prac.

rióa

S k w a d  n u  s z y n ,  n 3 ? z ę d i r i  r o l n i c z y c h ,  n a w o a  ó w  
s z ł u r z n y c h  S t a n i s ł a w a  T a r g o ń s k i e g o  w  Buszynce.
posiadając znatzny zapas najnowszych i najwięcej używanych narzędzi 
rolniczych maszyn dostarcza takowe niezwłocznie ta zamówienie lis­
towne. Katalogi na zapotrzebowanie. Adres dla listów: h a e h n y , S la  
n ia ła w  T a rg o ń s k ą  sk Tać m a s zyn .D la  depesz. Targoński Rachny 15.

O t r z y m a n y  * o w y  t r a n a p o r t

r ln u tę d n e j w  k rń d y m  d o m u  poFskim

Fahrylta I preparai chemlczn mydeł

Farmac. fPłterla £ejd!a Dorohoż. 6.
PO1..ECA:

Mydła tualetoue bet współza­
wodnictwa, odznaczają się delikat­

nym i przyjemnym zapachem.

Mydło 00 Bielizny gatunku bez
domieszek, 30^— 50'j os :czędności w 
Itosunku do gatunków podrzędnych

Mydlany proszek życiu i oszczęd­
ny przy wygotowywaniu, praniu bie 
Hzny i firanek, przy myciu podłóg, 
schodów naczyń etc Szybko wcho­

dź: do ogólnego uźy:ku.

„Mydła zielone" f e S s s ;
nicznych a t„kże jako środek do tę­
pienia pasożytów na drzewach owo­
cowych, aekoraCyjnych i krzewach.

Farbka do bielizny „Gwiazdka11
łatwo rozpuszczająca stę w wodzie, 
co do gatunku bez współzawodni­

ctwa

Farbka do bielizny ,& ! !£ £ £ :
kacb, me rozpuszczając" się w  wo 
dzie lecz dodająca białości bielizny 
ładny odcień. 424

Ż ą d a ć  w s z ę d z i e

H o z k ł a d  j .  a d y .

i i  u k o l e j a c h  P o ł u d n i o w o - Z a c h o d n i c h

Kijowska 1-sza 
Sala Tcytacyjna

Kreszczatyk 27 wprost Proreznej.

Posiada na sp.zedaź w wieli im wy 
borze ua,rozmaitsze m e b le , staro 
źyine i zwyczajne obrazy gi*wiury, 
bronzy, porcelanę, kosztowne rze­
czy, dywany, portyery, gramolony 
i in. Każda rrecz ma cenę o^naCzo 
ną. Sprzedaż z wolnej ręki nie. 
sprzedanych na licytacy* rzeczy co 
dzien.ne od s 10 rano do 7 .triecz

‘  O r z

33'9

N agi-oda p ie rw s z a  i "medal Z ło t y  na W / s t. 
R ię d r . w  B ru k s e li  910 r .

f e t e  „ C O  I I P A C T "
z a k ła d ó w  1.7, E S ’A  w  W a re m m e  w  B e lg ii.

Wo'noblrżne, wyregulowane do elektryczności, na 
dają się do rolnictwa i prz jmysłu.

P r z e s z ło  [000 w  użyciun 
W  lokomnbiiacb silniki są szczelnie zamknięte.

> w a ra n «y a  d w u le tn ia . 
Przedstawicielstwo na Królestwo Polskie, Litwę i Ruś

K o n e c z n y  i P o d g ó rs k i intyr.iRrnwie
W a rs z a w a , Z b ra w ia  2 4 . t c l.  215-23, telegr. Konepc-Warszawa 

Na żądanie cenniki i kosztorysy bezpłatnie. 3417

V a -aniem Yow. Polskiej Szkoły Nauh Politycznych, przy poparciu Sejmu 
Krajowego i Rządu, przy udz ale Profesorów U niweri Jtg. i wybitnych 

praktj-ków rozpoczyna w jesieni 1912 drugi rok istnienia

Nr 1. Kur. I i II kl. Odesc, od. g. 9 w., prz. 9 m. 31 r.— Nr 
9. K ur  1 i II kl- W arszawa, odch. g. 7 m. 10 w., prz. g. 10 m 
15 r. —  Nr 11. Kur. I, II i III kl. Petersburg, odch. g. 9 m 30 
r, prz. g 9 m. ro w. —  Nr 7. Osol*. I, II III Odesa, W ołoczy- 
ska, odch g 9 m. 35 w., prz. g. 8 m. 48 z r. —  Nr 13. Osob. 
I II i III kl. Warszawa, odch. g. r w n., prz. g. 6 m. 27 r. —  
Nr 5. Osoo. I, II i III kl. Odesa, Nowosiehce, Humań, odch. g. 12 
m. 25 w n., prz. g. 6 m. 15 r. —  Nr 21 Fvśp I, II i III kl. R o­
stów n. D., Sewastopol odch. g. 8 m. 20 r., prz. g. 9 m. 50 r. —  
Nr 19 Osob I, II i III kl. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 7 m. 
20 w., prz. g, 10 r. —  Nr 29. Osób I, II i III kl. Radziwiłłów, 
odch, g. 7 m 50 wiecz., prz. g. 9 m. 12 r —  Nr 5. Osob. I, II 
i III kl. Sarny, W irszaw a, odch. g. r i  m. 55 w n., prz. g. 7 m. 
28 r. Nr 3. Pocst- I, II i III kl. Odesa, Brześć, odch. g 9 r., 
prz. g. 9 m. 23 w. —  Nr 17 Pocst- I, II 1 III kl. Klizawetgrad. 
odch. g. 11 m. 30 w., prz. g. 7 m. 50 r. —  Nr 3. Foczt l, II i III
kl W ńiszawa, Sarny, odcb g . 2 m 35 do płd., prz. g. 4 m. 40
po płd —  Nr 27 Osob I, II i III kl. Biała Cerkiew, odch. g. 5 m. 
25 po płd., prz. g. 9 nr- 25 r —  Nr 15. Towar -OSOl I, II i III ki. 
Humań, Odrsa, Rostów, edeh. g. 10 m. 50 r., prz g. 6 m. 27 po 
płd. —  Nt 31. Towai osoh IV  kl. Znamenka, Odesa, odch. g y 
m. 55 w , prz. g. 12 m. 20 po płd. —  Towar. OSOb. IV  k'. Sarpy, 
Warszawa, odch. g. 10 m 45 w., prz. g. 7 m. 18 r.

N a  k o l e i  M o s k i e w s k o  -  K i j o r r s k o  -  W o r o n e s l k i e j , .

Nr 2. Pośp. I, II i III kl. Charków, Moskwa, odcb. g. 12 m 
30 po płd., prz. g. 5 po płd. —  Nr 4. Osob. I, II i III k) Nawisy
M iskwa, odch. g. 12 m. 10 w n., prz. g. 5 m. 40 r —  Nr ia{
Osob I, II i III kl. Artakowo, Woroneż, od. g. 7 w., prz g 9 m 30 

—  Nr 14. Osob. I, II i III kl. Artakowo, Kursk, odch g. 10 m 
45 w., prz g. 7 r.—-Nr 16. Osób. I, II i III kl Bachmacz, Kursk, 
odch. g  i po płd., prz g. 4 m. 15 po płd Nr 18. Osob l ,  11 
i III kl. Bachmacz, Petersburg, odeh.g. 7 m. 30 w., prz. g. 10 n 
35 r —  Nr 2. Pośp. I, II i III kl. Połtawa, Charków, odch. g. 0
w., prz. g. 11 m. 35 r. —  Nr 4. Osob I, II i III kl. Połtaw i,
Rossów n. D., odeh.g. 11 n>. 15 w.j prz. o g. 6 m 30 r. —  Nr
6 Towar.-osob- I, II i III kl. Połtawa, W ładyicaukaz, odch. g. 8
r.. przych. o f .  11 m. 13 w

w  f r a k o w i ) ! .

L io y ta o y a  00 p ią tk i. 3625

i M o n
ZYWHJMTA 6LI8ERłi

J * «t  n a j i J o ż y t t i i i n U j u y u  ■ w s p a n ia ły m  p o d a rk ia m

Na welinie, w 4-eń wielkich to- 
m »ch ozuobnio opraw!onych, nagro­
dzona przez Kasę Mianowskiego, o- 
bejraująca kilka tysięcy a-tykułów z 
ilustr®cyair i nutanai, w zakresie 
polskich i litewskich dziej'ów kultu­
ry, praw, obyczŁjp narodowego, sztuk 

nauk, 'izo.ojcń i ubiorów, zaoa’ v 
gier, m ryki 1 p.eśni, num zmatyki 

i etnografii zycii publicznego, rycer- 
s_ ego, rolniczego, kościelnego i ło­
wieckiego z 9-Ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w  każdym domu koniecz­
ny bezwarunkowo.

Największy im w c *  przeszłości 
Dolskiej, pTof-Sor Aleksander BrflCk 
ner, tak pisze (w .Bibliotece War 
sz"wskiej“j o EnCyVopedyl Glogera, 
„Równie pcżytecznegu. Ciekawego 

pouczającego wyda-vnic‘.wn nie 
sposóK Doatyśieć! Znajdzi : y  niem 
czytelnik sk“ -biec rzeczy własnych, 
o ątórych się często słyszy, a mało 
wie. I nabierają te szczegóły nowe 
go barwni go iycia i wskrzesza się 
z i n  e zch a przeszłość, i biją do 
niej buski i słychać jej głosy"...

C e a a jk s ię g a rc k a  r b .  15.

Pla pniumeratortM „Oiisfliłika tiiwsjno® ,̂
zamawiających dzieło w Admlnlstracyl pisma, cena zniżona do rb. 12. 

Na przcayłką pocztową dołączyć należy rb. 1

Poszukme się n a u c z y c ie lk a  do
początkujących dzieci z polskim, ro­
syjskim, muzyką (franc. teor.) p. W o 
-odarka g. kij. Bereinz, J. bkórzew- 
ską 3613

f l n r n H ‘? i ? wykwalifikowany 
U y i  U  U l .  lik  wszcchstronie we 
wszys kich gałęziach wchodzących 
w zekres ogroauictwa, speCyalność 
prowadzenie szkółek hannlowych i 
ciecie różcych formowych drzew, 
również sporządza plany parków i 
ogrodów kwiatowych, farc-iUjny z ma 
tą rodziną, posadę może objąć od 1 
pażdzierir' a lub zaraz. Równe, wo- 
łynsk 1 g., księgarnia Rutkowskiego, 
dla ogroanika. 3619

M p i l l r  lowe ' używane, sty- 
■ W l^ B  I V  10we i zwyczajne, o- 
brazy, bronzy, porcelana, dywany, 
portyery i dużo in. rzeczy do ume­

blowania mieszkań

N° 2 7  R z e c z y  o k a z y jn e  
W . -  W a s y lk o w s k a  2 7 , 

te le f . 1 5 -3 8 .
Ze względu n czas niesezonowj i 
wieiki zapas rozmaitych rzeczy, ce­
ny znacznie zniżone Kupione rze­
czy moźra zestawiać w magazynie 

bezpłat i e do sierpnia, 1502

M m ttw yKuaiy
Kompanie uzdalnlont

krawcowa warszawianka, mogąca 
samodzielnie prowadzić pracownię, 
poszuku;e miejsc a na wyjazd. Lute- 
rańłka 8 1 dla Z W  3614

KURS NAUK, obejmujących całokształt obywatel skiego wykształcenia 
dwuletni. Z A P IS  od rę ,]0 30 października. O P Ł A T A  roczna 200 K 
(80 rublij, KW irL.IFIKi.OrE d.a mężczyzn i kobiet: świadectwo z ukon 
rze„ia szkoły śr-dniej. P R C 3 RAM s j ;0 2  » “ Ć Ł O C Y  przesyła na fąda- 
nie Dyrekćya (Kraków, Stunenck? 8, Dr. M, Roztworowski, ?rof. Uniw 
Jagiellońskiego). 2534

„LA
Tygodnik społeczny, artystyczny i literacki

p o d  k i e r o w n i c t w e m

J fa riu s -jflry  £eblond.
Wychodzi w Paryżi- i-szy numer uhozal się w d. 24 lutego 

n. st. bież roku.

U p ff jest pismem przyjaciół Francyi i francuzów, którzy 
• ID się interesu ją rozwojem literatury, sztuki i myśli ludz­

kiej w świecie całym.

U Ifip ”  raa za za(Ian ê zaznajamiać swych czytelników ze 
■ ID w szybikiem, co jest siła i postępem w życiu k«ajów i 

narodów

I n  w! qII pom eszcza artykuły pióra najwybitniejszych publi 
||L  B cystów i utwory literackie oryginalne, portrety oso* 
. istości, na których zwrócona jest uwrga świata, sprawozdania z 
ruchu artj-jtycznego i literackiego, nujnowsze wiadomości ze wszy­

stkich dziedzin życia ludzkiego.

Każdy numei „La yie" liczy 32 strony druku, zawiera także ilu-
stracye poza tekstem.

Roczna prenumerata „L a  vie“ wynosi 25 fr. (10 rubli).

Prenumeratę „La vic" p*-zyimuje w  F m r y ilU  Rcdakcya „La vic" 

6 8 , puo N izu rin ie
W  K i j o w i e  księgarnia L- I d z i k o w s k i e g o ,  K p o s z c z b *

t y k  M  2 9 .

Z powodu zmiany kierunku w gos-

po‘* " r 1'  do sprzedania £
obora i

czystej krwi, rasy fryzyjsk ie, Czamo- 
srokatej, cagroc tor Majątek Su- 
chodoły, poczta i kolej Włodzimierz 
Wołyński. Wiadomość: Administra- 
cya dóbt. 3305

Nauczycielka polka
śr. lat. ukończ, inst. z b Hobrą muz. 
posz miej. Lwowska 16 ro 4 3626

Choroby dzieci
ciejednrk, że żywienie mączką dzieci 
„A L P !N A «  ochrania najl. dziecko od 
zasłabnięć żolądk. Sprzed, się w apt. 
1 skł. apt. 4142

1‘f a w i i l  z ^°*5re^° towarzystwa 
U r z n i  przyjmuje n a  s t a n c y ę

-d o w a  po dy.ektorze 
szKoły po'skiej. Trosk!iw„ opieka 
i warunki hygieniczne. Blizko szkół. 
Ceny p r z y s tę p u K o rw in -K o s s a  
kowska. Nowo W ielka 23 m. 4 Tel. 
238-62. Warszawa. 2514

D rz y j-, imel. osoba śred. lat poszu 
I, r  kuje miej. samodzielnej gospody­

ni, może uyć przy dzieciach. Nazn 
5 riewska Nr 15 m. 24 od g. 4- 6. 3628

I f l t n h a  jntesiig. poszukuje miej, 
u o u u a  do dzieci, pos. świtd, z 4 
Jtl. dobre rekon.. Warszawa, Ma-- 
szsłkowjka 84 m. 11 dła Zofii. 3616

Biuro --------
Rachunkowe
i p r z e p is y  w  u n ia  
n a  m a s z y n a s h .
Kijów. Kreszcaatyk 
42. Tel. 28-64.

W inteligent, zdrowej rodzinie
orzy im. się 2 gim. war hjgien., opiek, 
trosk. M.-Blagowieszcz. 113—2. 3589

b u h a jk i  da sprzedania; adr.: st. Po- 
pielnia skrzynka Nr 8. 29q2

z powodów ssrśE jai
daria kompletne umebl. 4 pokoi. M.- 
Wasylkowska 46 m. 2 od e 11 r do 
8 w iecz. 3523

jffawcovaM , ł ¥  ** posiada celtom.
Złotoustowska 68 m. 13. 3618

Potrzebna panna i dzlewc?vnka
dr ubierania kapt luszy W. Włodzi 
mierska 45, W . Kubicka. 3612

W in M  i snt rodzinie
chcą wziąć ala towarzystwa syna 
gimnazistę młodszych klas. Płaca 
nie wysoka serdeczn" opiekr i do­
bry stuł. Czechowski zaul, 7 m. 14.

358<

l f n w w i e  na StanCy<; przyjmie 
L Ł C Z n i a  rutynowany pedagog.

Funduklejowska 54 rr. 
9- W Skwarczyóski. 3592

R O L n iK -A P M IN IS TR A T O R
z wielolet. prakr, zarządzał vtiększ. 
dobrami na Litwie, p ra -s n ik  po- 
S 2 u k -  posadv zar.-ąd'ajacego. Towitż- 
ne rzkomena. Chlub, świad. Łaska­
w i oferty: Wilno, Dominikańska d. 
d. Nr 12, Biuro cgłoszen K Taubera 
(dla W.). 361$

Do nabycia mieszkania =
w domu idziałowym w Kijowie przy 
ulicy Kośc:elnej 6. Wiadomość na 
miejreu i u p. Róża tskiego. Bibi 
kowski Bulwar 22 m. 6. 3535

a tylko za stół i pokój 
wyjadę, jako korepety- 
fkant rolny. Posiadam 
iferty upr?«ratr Gtów 

na poczta dla „Wuzet*. 3623

tor lub prak , 
rekomend. Ol

Od Administracyi.
Dla udostępnienia prenuaser. „Dzica 
nikc. K ijew fk iege" nabycia na w t  
runkach najdogodniejszych książek 
nieibędryCh w  kaidyas demu p . i - 
aias, p o roiu K ie liśm y s 'ę  ijw yd aw ca- 

Mi i 08 s ępujcM y

po cenie zniżonej
wyłą tzglę tylko saSzym pren^ner*

lorom. j" A

DZIEJE POLSKI
D-ra Fellk ia Konecznego

a tomy, lo  IlaSUs *yl IlluiCz?, Suta 
asapa Polski s podziale* na weje 
w M ztw r Cena dlą prenoneratoilw  
Dziennika Kljwwsk'ego">

Rb. I kop. 6 0 .

(w ozdobnej eprtwic)

B 4»k*«r 91 J«w»r z  l " v  f c l m i o l a o t  Y l o l i i i w k l . Drukarnia Polaka ąr K ijow ie, ulic* Krnaz^zatwk Nt 38. W y ia w cn  A n t o a !  Z i o l o ń s k i .


